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Przedpłata wynosi:

w Krakowie:
miesięcznie fl zk.. 3 5  cnt., kwar- 
taluie 4  z ł r , półrocznie 8  złr., ro­

cznic Mtt zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 

15 cut. miesięcznie.

Nr prowincji i w całej monarchji 
Auetro-Węfliereklej:

miesięcznie 1 iłr . l O  cnt., kwartalnie 
5 złi półrocz. lO  z]r.; rocznie 30 zlr.

Numei pojedyńccy O  cnt

K U R J E C t

wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jegojmiejsoe, 
za pierwszy raz l O  cnt., za nastę­
pne po 5 cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym druki-m  po 3  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 35 cnt. „Nadesłane" 30 cnt. 

od wiersza
Aura dla telegramów: 

„ K U B J E R “ — K R A K Ó W .
Rękopisów Redakcja nic zwraca.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: u l ica  S z e w s k a  JXTr 7, I. piętro.

I I  sprawie kolei „ " .

(List „Kur. Pol."1)

Wiedeń, 20 stycznia.
Rząd wniósł wczoraj do Izby poselsb:ej 

projekt o zbudowaniu kosztem skarbu 
drogi żelaznej z Stanisławowa do W uro- 
u ianki, zhąd kolej ta  na terytorjum  wę- 
gierskien? ma być poprowadzona aż do 
M armaros-Szigeth. Będzie to p.ąty tor że­
lazny, łączący ziemie polskie zaboru au- 
strjackiego z Węgrami. W porównać iu 
z niezbyt dawuemi czasami pustęp to o- 
gromuy. Możnaby u.m serdecznie się ucie­
szyć, gdyby pociecha nie była zamącona 
wcale niezatajonym, boć i nar.byt wido­
cznym zamiarem rządu, przygotować jak 
uajdi skon alej galicyjski teatr wojny. Tak 
je s t;  jak wszystkie inne ruądowe budowle 
kolejowe, tak i tę nową linię zawdzięcza­
my li strategicznym pobudkom. Lim a ta, 
przerzynająca biedne okokce górskie, dłu­
ga 96 kilometrów — rozumie się, że nie 
wliczam części węg erakiej — przedstawiać 
się będzie wspaniale z wiaduktami i tune­
lami -iwojemi, a koszt je j , choć zbudowa­
na będzie jako kolej drugorzędna o lorze 
normalnym , obliczony je s t na 9,800.000 
złr anstr. Rząd w dodanych du projektu 
motywach sam powiada, że tamte okolice 
bardzo są hiedne. że znaczenia ekonomi­
cznego kolej ta prawie żadnego mieć nie 
będzie, że docbody jej będą Dardzo szczu 
płe, że przeto ze względów jedynie strate­
gicznych skarb musi ponieść ten wydatek. 
My naturalnie nie sprzeciwimy się temu 
bynajmniej, raz dlatego, że szczerze p ra­
gniemy sukcesów A ustrji w w ojnie, jeśli 
stanie się nieuniknioną, a potem ztąd, że 
wszelka nowa komunikacja kolejowa, z ja - 
kichbądć względów zbudow ana, zawsze 
przynosi nieco pożytków ekonomicznych, 
któr :h nam talk bardzo potrzeba.

Ale oto kontrast! Na strategiczną kolej 
ze Stamslawowa do W oroniauki rząd bez 
długiego namysłu ofiaruje 10 miljonów, a 
natomiast co do wielce ekonomicznej sieci 
podoiskich kolei lokalnych między T arno­
polem a Zaleszczykami, która mimo roz­
maitego rozgałęź oni' swego kosztowałaby 
tak ie  tylke około 10 miljonów, rząd na­
myśla się jo i  rek dziesiąty (od r. 1882), 
chociaż me kosztem skarbu ma być budo­
wana, lecz kosztem spółki, na któiej czele 
btoi p Władysław Baworowski, i chociaż 
niektóre części tej sieci ekonomicznie wa- 
inej, nie są pozbawione także strategiczna 
gc ztaczenia, pozostającego jednak na 
drogim planie. Sprawa podolskiej sieci 
kolei lokalnych przechodziła od r. 1882 
najrozmaitsze już fazy ; dość dobrze siała 
w roku 1886, ale poszła w odwlokę, gdy 
do:itał dymisję były nfn ister handlu bar. 
P ino; na nowo dobrze stanęła w r. 1890, 
gdv były m m is.er skarbu p Dunajewski, 
oświadcrył się z gotowością dać oztero- 
procentową porękę skarbową od kapitału 
uawet 13*/a miljonoweg.., chociaż tyle mo 
żeby wcale nie było potrzeba; w maj u 
roku ubiegłego rzecz cała wydawała się 
już dojrzałą. Nagle powstają nowe trudno­
ści i ikaś niezrozumiała szorstko! m ini­
stra handlu, margr. Bacquehemz wzglę­
dem osób me z spółki p. Baworowskiego, 
lecz względem dostojników krajowych, 
rtórzy tylko krajowego interesu patrzą. 

Obecnie wszelkie pozory przemawiają za 
tern , że rząd sprawę dzieoięci.letnich usi­
łować chciałby złożyć ad acta.

WiedećsKie polskie Koło poselskie — 
szkoda, że nie mamy tu berlińskiego, k tó ­
re wydało z łona swego nawet księdza — 
pry mai a polsl ?go wśród trudniej-zych o- 
kohezncści — bardzo chłodno bierze tę 
sprawę. Może to jednak wina członków

bliżej interesowanych, że Koło nie. zajmuje 
się tą  rzeczą- W tych dniach atol! zbierze 
się pewne grono członków Koła dla nara­
dzenia się nad sprawą samą i nad zjedna­
niem jej poparcia od Kola Sposobność 
pcom u jest bardzo dobra Rząd niezadłu­
go wniesie do Izby poselskiej projekt o 
zbudowaniu wiedeńskich kolsji miejskich, 
naturalnie — boć chodzi tu o napuszenie 
Wiednia, pasożyta całej Austrji — gru- 
bemi ofiarami skarbowemi. Wiedeń jako 
pasożyt, a więc też ofiary na rzecz W ie­
dnia mają wielu przeciwników między 
Niemcami-konserwatystami, między Cze­
chami i Słowieńcam. ; tern łatwiejszą spra­
wę miałoby Koło, gdyby stanowczo rzą­
dowi oświadczyło: aut — a u t!  Albo za­
pewnisz uam namacalnie zbudowanie po­
dolskich i prócz nich jeszcze zachodnio- 
galicyjskich ekonomicznych dróg żelaznych, 
albo my głosować będziemy przeciw wie­
deńskim kolejom miejskim. Sprawę wie 
deńską z naszą sprawą koniecznie powią­
zać trzeba nexu conditionali.

Nowy tunel kolejowy na linji z S tan i­
sławowa do M armaros-Szigeth nasuwa mi 
inną jeszczcze myśl. Aż do tego tunelu — 
nie mówię o pomniejszych, lecz o najdłuż 
szym, za W orouianką, na samej granicy poi 
s^o-węgierskiej, — językiem urzędowym na 
kolcji będz.e język niemiecki, jako język 
armji ; od środka tunelu jednak , na W ę­
grzech, język niemiecki nie przestaje wpraw­
dzie być językiem armji, a jednak jako 
język kolejowo-urzędowy musi on nieu­
błaganie ustąpić miejsca językowi węgier­
skiemu. Możnaby sądzić, że jeśli interes 
armji poza tuuelem , nie je s t narażony na 
żadne zgoła niebezpieczeństwo przy kole­
jowym języku węgierskim, tern mniej po 
stromo polskiej byłby narażony przy ko­
lejowym języku pol-kim. Argument o po­
trzebie niemieckiego języka ua kolejach z 
tej tu strony K trp a t jest więc sprowadzo 
ny ad absurdum. Owszem, ponieważ nie 
W ęgry będą teatrem  wojny, lecz ziemie 
polał c, przeto język polski lepiej od ję ­
zyka węgierskiego dalby się pogodzić z 
interesem armji. Co więcej, do należytego 
przygotowania armji należałaby także na­
uka języka polskiego dla wszystkich ofi­
cerów arm.i.

Leliwitu.

ODPOWIEDŹ

„Warszawskiemu Dniewnikuwi".

Urzędowy W arszawski Dnicwnik w nu­
merze środowym pomieścił artykulik, któ­
ry d la  jego arcyciekawej treści przytacza­
my tutaj dosłownie:

„Karnawał warszawski, podczas zimy 
obecnej, odznacza się wielkiem uieożywie- 
niem, co szczególniej uwidoczniło się w 
zeszła niedzielę w salach redutowycb na 
trzeciej maskaradzie, na którą zebrało się 
tylko 645 osób, gdy tymczasem w latach 
zeszłych trzecia maskarada gromadziła po 
kilka tysięcy ludzi. Jeżeli wziąć w rachu­
nek, że z tych 645 gości więcej niż 200, 
jak  słyszeliśmy, było russkich, to wido­
cznie Polakami, tak lubiącymi maskarady, 
nagle owładnął jakiś surowy chłód nawet 
do trzeciej, popularnej tak maskarady. 
Gdzież przyczyna tego chłodu? Nagła i 
niezwyczajna chęć stania się wyrachowa­
nym i oszozędnym, czy też brak środków? 
Nie, to w niczem zauważyć się nie daje. 
Lecz jest przyczyna inna i jej domyśleć 
się łatwo, jeżeli się wczyta w gazety poi 
skie, wychodzące za granicą, o żałobie na 
rok bieżący, z powodu setnej rocznicy tar- 
gowickiej konstytucji (konfederacji ? . . . ) .  
Biedni ludnie! D otąd nie mogą pująć, iż

żałoba ta nic nie pomoże i nic nie wskrze­
si i że czas już byłoby przyzwyczaić się 
do myśli, że Polacy-słowianie powinni 
szukać ocalenia swojego Darodu w nowych 
warunkach życia i w nowem położenia 
rzeczy *.

Tyle jest słów organa generała H urki a 
obowiązkiem naszym jest sprostować kilka 
fałszywie podanych faktów.

Przedewszysikiem nikt i to stanow zo  
nikt nie myśli obc-hodzić żałoby w K róle­
stwie Polskiem. Społeczeństwo nasze doj­
rzałe już jest zupełnie umysłowo i polity­
cznie i wie dobrze, że noszenie żałoby uie 
prowadzi do żadnego celu i nie przyniesie 
żaduych dodatnich rezultatów.

Zresztą przeciwko żałobie wystąpiła o- 
stro cala prasa galicyjska i poznańska i 
gdyby się nawet zualazło kilkanaście iu 
dywiduów uiedowarzouych, namawiających 
do demonstracji, to zdrowy rozum miesz­
kańców z pewnością odepchnie wszelkie 
poduszczeuia.

Brak ożywienia karnawałowego, daje się 
odczuwać uietylko ' v Warszawie, ale tak­
że w Galicji i Pozuańskiem, lecz na to 
składają się przyczyny a przedewszysikiem 
obecuy stan ekonomiczny.

Na całym obszarze Polski panuje od 
paru lat ogromny nieurodzaj, a w ślad za 
nim idzie bieda, dająca się odczuwać wszy - 
stkim  klasom ludności W  tym roku, 
skutkiem tej klęski, drożyzna wszelkich 
artykułów żywności doszła cen dotąd nie­
znanych i skutkiem tego, nawet ludzie za ­
możniejsi muszą się liczyć z każdym gro­
szem. W tvch warunkach truduo myśleć 
o zabawach publicznych i każdy je s t za­
dowolony, jeżeli może przyjąć u siebie 
kółko swoich bliższych znajomych.

W analogicznym stosunku pozostaje o- 
becnie i Rosja. Wewnętrzne gubernje ce­
sarstwa nawiedził straszny głód i miljony 
ludzi umiera obecnie śmiercią głodową. 
W ątpimy bardzo, aby mieszkańcy Samary, 
Kostrom y, Permy, Niżnego - Nowgorodn, 
Kazania i t. d poświęcali dziś pieniądze 
na baczne bale, maskarady i rauty, gdy 
ich współbracia cierpią okropną nędzę 
Najlepszy dowód, że wszystkie zabiw j 
zostały odwołane na dworze carskim i 
200.000 rubli, przeznaczonych ua ie ,.iro 
czystości, odesłano do komitetu głodnych.

Tak samo się dzieje u nas i zar uty 
Warszawskiego Dnietcnika, że na trzrcią 
maskaradę zebrało się tylko 645 osób, a 
to skutkiem żałoby, są poprostu śmieszne. 
Niech rząd rosyjski postara się o usnuię 
cie zastoju ekonomicznego, polepszy sto­
sunki finansowe, poprze rozwój handlu i 
przemysłu, a z pewnością na maskaradę 
będzie chodziło więcej ludzi, bo więcej 
się znajdzie takich, którzy będą mieli do 
wydania po kilkanaście rubli.

Z chwilą, gdy jenerał H urko objął sta 
nowisko jenerał-gubernatora warszawskiego, 
dobrobyt Królestw a Polskiego zaczął się 
chylić ku upadkowi. Nie obwiniamy dzi­
siejszego samorządcy, aby on przyczynił 
się bezpośrednio do wywołauia kryzy su fi­
nansowego, ale faktem jest, że od ośmiu 
lat stosunki ekonomiczne są coraz gorsze 
i niewiadomo na czem się skończy ? K ró ­
lestwo Polskie posiada wielki zasób sił ży­
wotnych i na długie czasy może jeszcze 
odwlec katastrofę, ale w każdym razi b, je 
żeli będzie tak dalej traktowane po maco­
szemu i prześladowane na każdym punkcie, 
to wreszcie nastąpi przesilenie ikonomiczne, 
na klórem najgorzej wyjdą sami Rosjanie.

Rzymianie, jako wielcy zdobywcy, trzy­
mali się zawsze innej zasady i w zabra­
nych krajach, starai: s-ę podtrzymać do­
brobyt, bo ludność łatwiej i chętniej pła­
ciła podatki. Rosjanie zupełnie inaczej po­
stępują. U  nich głównem zadaniem jest — 
niszczenie i burzer.ie, bo sądzą, że zubożali 
poddani łatwiej ugną karki. Tymczasem, 
jest to tylko prosty paradoks i w prakty­

ce zupełnie się inaczej rzecz przedstawia. 
Zresztą, może m tdługo się doczekamy, że i 
sami Rosjanie dotykalnie się przekonają, jak 
myluemi i fałszywemi były ich przeko­
nania.

Na zakończenie, aby uspokoić zbyt dra­
żliwe nerwy Warsz. Dniewriika, możemy 
zapewnić p. Kułakowskiego, redaktora te­
go pisma, że w Polsce nikt obecnie nie 
myśli o żałobie, bo uważamy ją  jako zu­
pełnie niepotrzebną. Społoczeństwo nasze 
ma daleko ważniejsze zadania przed sobą 
do spĆluienia i uie bawi się w dziecinne 
demonstracje. Co zaś do zastoju karnawa­
łowego, tośmy już powyżej wyłuszczyli 
przyczyny, dlaczego muiej tańczymy.

Sądzić należy, że wyluszczyliśmv jaano 
i otwarcie nasze zapatrywanie i nietylko 
w Galicji, ale i w innych częściach Pol­
ski, każdy będzie tego samego zdania. Nie 
bawimy się w kruczki i podchwytywania, 
ale idziemy prostą drogą, jaką winien po 
stępować każdy człowiek uczciwy.

Żałujemy bardzo, *ż fego nie możemy 
powiedzieć o redaktorach Warszawskiego 
Bnieiraika-

Z KRAJU.
Dary dla nauczycieli.

Na ostatn;ej sesji przekazał Sejm W y­
działów krajowemu do zbadania i przed 
łożenia sprawozdania kilkadziesiąt pelycyj 
emerytowanych nauczycieli, tudzież wdów 
i sierot po nauczycielach r,zkól Indowych, 
o udzielenie lub podwyższenie emerytury, 
względnie daru z łaski

Przed stanowczem. załatwieniem tych pe- 
tycyj odniósł się Wydział krajowy o opi- 
uję do Rady szkolnej krajowej i na pod­
stawie tej opinji postanowił przedstr nić 
Sejmowi następujące w nioski:

Janowi Dutkiewiczowi, emerytowanemu 
nauczycielowi szkół ludowych, przyznać w 
drodze łaski emeryturę w całej wysokości 
jego ostatniej płacy, l. j. w kwocie 350 
z łr ,  licząc od przeniesienia go w stan spo- 
czyuku

Przyznać z krajowego funduszu szkol­
nego tytułem dożywotniego wsparcia, po­
cząwszy od 1 stycznia 1892, dla wdów 
po nauczycielach ludowych. Antoninie Ber- 
nadzikiewiczowej 20 złi. rocznie; Arkadji 
Fedoryńezuk 6(1 zlr rocznie; W ktorji Kol 
»ko 60 zlr. roczn ie; dla byłej nauczycielki 
M arji Makarewiczowej 60 złr. rocznie.

Przyznać z krajowego funduszu szkol­
nego w drodze łaski, tytułem dodatku na 
wyi howauie dla trojga dzieci po uauozy 
cielu ludowym ś. p. Janie Dąbrowskim, 
po 20 złr. dla każdego dziecka, aż do osią­
gnięcia wieku normalnego. Przyznać z te 
goż funduszu tytułem jednorazowych za 
pomóg wdowom po nauczycielao ludo 
wych : Teofitji Hrycynowej 50 złr., M ani 
Winogrodzkiej 70 złr., Natalji Boruckiej 
20 z ł r . Anieli batkowej 30 złr., Emilji 
Bnlickiej 30 złr , M arji Iwińskiej 30 złr., 
Pauli ■iie Michnowskiej 70 z ł r , Paulinie 
Kosonockiej 50 złr., Joannie Nowomiej- 
skiej 20 złr., Klementynie Picykowej 25 
złr. i Tekli Krupkowej 25 złr

19) Feliksa Długoszowskiego, nauczy­
cielem 2 klasowej szkoły ludowej w Łapa­
nowie.

20) Teklę Tałposzdwnę, nauczycielką 
Bzkoły etatowej w Czaczynie.

2 1 1 Stanisława Podgórskiego, nauczycie­
lem szkoły etatowej w Ustjanowie.

22) Z iliczyć książki pod tytułem . „ Jo ­
natan iw ift,“ „Podróże Guliwer# w uitła- 
dzie dla młodzieży" i „Mayne Reid. pu­
szcza wodna w lesie," wydanie 11, w 
Warszawie, nakładem księgarni Gebethne­
ra i >Volfta — w poczet książek, dozwo 
lonych na premje i do bibliotek szkól In­
dowych ,

23) zaliczyć książkę: „Biblioteka dla 
młodzieży, tomik X X IX  u napis&ia Rawi 
czanka, we Lwowie, nakładem Towarzy­
stwa pedagogicznego — w poczet książek, 
dozwolonych na ptemje i d i bibliotek szkół 
Indowych.

24) Przenieść zastępców nauczycieli:
Karola Nittuianna, ze szkoły realnej w

Krakowie, do gimnazjom Franciszka Józeia 
we Lwowie,

Jana Znbczewskiego, z 2 gimaazjum we 
Lwowie, do gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie;

Flurjana Łozińskiego, z gimnazjum św. 
Anny w Krakowie do gimnazjom w Stnni- 
sławowie;

Stanisława Dańca, z gimnazjum w Jaśle, 
do gimnazjom w Tarnow ie:

Władysława Wiśniowskiego, z gimna 
zjum w Tarnowie, do gimnazjnm w SŁło- 
czowie ;

Stanisława Ziobrowskiego, ze szkoły 
realnej we Lwowie, do gimnazjom w 
S try ja ;

Wojciecha Jarosza, z gimnazjom w Bu- 
czaczu, do szkoły realnej we Lwowie: 

Eugeniusza Daniłuwicza, z gimnazjnm 
Franciszka Józefa do gimnazjum akademi­
ckiego we Lwowie.

Zamianować zastępcami nauczycieli:
Dra Zygmunta Zapalę, dla gimnazjnm 

św Anny w Krakowie; Michała W łady­
sława Ptaszka, dla glmaazjnm św Jacka 
w Krakowie, Andrzeja Szałaśnego, dla g i­
mnazjnm w Tarnowie; Michała Nowosiel 
skiego, dla gimnazjom w Bnczacza; Jana 
Fabiańskieg i, dla gimnazjum Franciszka 
Józe a we Lwowie; Antoniego Siennickie 
go, dla gimnazjum w Samborze; ks. J a ­
na Dcgnana, dj.i gimnazjum w Nowym 
Sączu.

ZAKUKA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

so) przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO.

(Ciąg dalssy).

— T am  to d iab ła! — zaw ołał do siebie Zaklika, — 
ona sam a przychodzi. Musi to przecież być p raw da.

Tym czasem  Francuska w eszła krokiem  pew nym  i z p o ­
ważnym  wyrazem  na tw arzy i pow iedziała m u grzecznie, 
lecz krótko i ja sn o : że go przeprasza, iż go daw niej nie 
uprzedziła o tem, aie sam a się chw iała i dopiero teraz po ­
w zięła decyzyę, ale decyzyę stanow czą, że nie może d łu ­
żej pozostać u niego i prosi go o u w o ln ie n ie ...

Zaklika był tem niezm iernie zdziwiony, naw et trochę 
dotknięty, ale będąc zawsze bardzo uprzejm ym  dla kobiet, 
zaczął się wypytywać jaknajoględniej: dlaczego się zerw ała 
tak nagle? co je j się nie podobało w jego dom u? czy może
m iała jaka scenę z M istrzynią?

Ale Francuska była rów nie og lędną, coś tam  brząkała  
spuściwszy oczy a dopiero w końcu przyznała: ł)u'il y  a des , 
in co m p a tib ilite s .. . Ale zaraz sam a sobie przerw ała, m ó­
wiąc:

— Jespere, M onsieur, i/ue vous ne ma refuserez pas une 
roiture?

M ais bien sur, — odpow iedział jej Zaklika, — 
mmne deux, lont es! a rotre d isposition. Qu<ind partez rotisr

— To ul de suitę, mes mail es sont faites.
T em  lepiej, pow iedział sobie Zaklika, chociaż go to

coraz więcej dziwiło — i zaraz kazał służącem u, aby po­
biegł do sta jn ' i aby w lo t zaprzężono do lekkiego pow ozu 
i do wózka pod rzeczy.

A tym czasem  rzekł do n ie j:
— Mais m u s  auons encore des comptes a, reg le r .. .
Ale F rancuska podniosła rękę i odpow iedziała mu w zbra­

niając się:
— M ais non, M onsieur. 11 n y  a rien a regler. Je  ne 

mms tlemande rien et je  n  accepterai rien.
Zaklika zaczął jej wykładać, że lej się konieczn.e coś 

należy od niego, ale ona go słuchała  z niecierpliw ością, spo­
glądając wciąż na zegarek. A że u niego w stajniach był 
porządek wojskowy, więc zaraz zalurkotały  powozy, lokaje 
znieśli w oka mgnieniu jej rzeczy, F rancuska  w siadła do po­
wozu i p ar la cour d'honneur w yjechała z pałacu.

Zaklice w gruncie rzeczy lżej się zrobiło na sercu, ale 
przecież go to niepokoiło, że nie wiedział, dlaczego ta  F ran ­
cuska tak nagle drapnęła. fró cz  tego, nie m ógł m u wyjść 
z głowy F u ja ra  — i m ówił sobie: Albo ona przed nim
ucieka, aloo on także już  sk robnął a przyszedł do mnie 
tylko dlatego, aby odwrócić od siebie moją uwagę. I po­
szedł sam do Kańskiego, który m ieszkał po drugiej stronie 
dziedzińca, naprzeciw ko m ieszkania Fujary.

Kański już m iał się rozbierać, ale dowiedziawszy się, 
że pan kazał zaprzęgać, siadł przed swoim dom em  i cze­
kał, bo może pan go każe zawołać. W ięc Zaklika opow ie­
dział mu, co się stało , i pytał, co on o tem  rozum ie.

— Ona się już od tygodnia pakuje, — pow iedział
K ańsk i.

Ale czy się nie pokłóciła z M istrzynią?
— Jużci się z sobą kłóciły, ale ktoby ich tam  rozu­

m iał, o co im chodziło.
— A co robi F u ja ra?  może także z nią skrobnął?
— Ot! co robi! czy pólkownik nie słyszy, iak sobie 

na basetli wygrywa.
— Chodźmy obaczyć, — rzecze Zaklika, bo w środku

Z k ra jo w e j R a d y  szko lne]
(Dokończenie).

17) Apolinarego Dąbrowskiego, s t łym 
kierownikiem 2-klasowej szkoły lodowej w 
Kleparr wie.

18) Honoratę Hrcczańską, nauczycielką 
szkoły ludowej etatowej w Radczy.

KURfi R LWOWSKI
* Walne zgromadzenie oddziału winni 

ckiego Towarzystwa „Rodziny" odbęiz.e się 
w Winnikach dnia 24 b m. o godzinie 3 
po polndniu w zabudowania szkolnem.

* Komisja terminologiczna, powołana do 
życia nchwałą walnego zgromadzenia lwo­
wskiego Towarzystwa prawniczego, odbyła 
dnia 15 stycznia r. b. pierwsze plenarne 
posiedzenie. — W skiad komisji wchodzą 
członkowie wydziału To warzy Btwa prawni­
czego p p .: dr. Oswald Balzer, dr. Wacław 
Domaszewski, dr. Edward Podlewski, dr. 
Fryderyk Rnebenbaner i dr. Ernest Ti 11, a 
nadto kooptowani przez wydział p p .: dr 
Augnst Balasits, dr. Michał Bobrzy ński, dr. 
Bronisław Łoziński, dr Antoni Małecki, 
dr. WładyBław Osirożyński, dr. Leonard 
Piętak i dr. Tadeusz Piłat, tudzież dr Ale­
ksander Małaczyński, jako sekretarz komi­
sji. Przedmiotem obrad pierwszego zgroma­
dzenia komisji było obmyślenie środków, za 
pomocą których polski język p raln iczy  z 
obcych i niewłaściwych słów i zwrotow o- 
czyścić i na przyszłość od dalszego skaże­
nia ochronićby można. Dla zebrania luatc- 
rjałów do wydania słownika terminologi­
cznego uchwaliła komisja na wniosek p. dra 
Michała Bobrzańskiego, popu ty przez p p .; 
dra Br Łozińskiego i dra A. Małeckiego,

odbywać co miesiąc posiedzenia na których 
członkowie komisji przedstawiać będą „en 
rioBa językowe", zebrane w praktyce. Cu­
riosa te wraz z podaniem poprawnego tekstu 
publikowane będą w Przealądzic sądowym 
i administracyjnym. Na wniosek dra Br 
Łozińskiego, poparty przez pp : dra Bue- 
benbauera i dra T illa , uchwalono nadto za­
stanowić eię nad sprawą wydawnictwa u- 
■taw administracyjnych i sądowych W y­
dawnictwo takie przejrzane i poprawione 
przez komisję, służąc młodszej generacji 
prawników za podBtawę przygotowania do 
egzaminów, tudzież używane przez praw ni­
ków praktycznych, przyczyni się niew ąt­
pliwie do oczyszczenia języka prawniczego 
Zarazem uchwaliła komisja potrzebę wyda 
nia wzorowych formularzy dokumentów naj­
częściej w praktyce używanych. Gdy spra 
wa powyższa zainteresuje niewątpliwie sze 
rokie koła prawników polskich, a wszelkie 
kwestje terminologiczne wyłaniające się w 
praktyce, są d!a komisji pożądane, zechcą 
pp. prawnicy weBprzeć czynności komisji, 
nadsyłając na ręee prof. dra Ernesta T illa 
(Lwów, ulica P afsk a  1. 7) materjały, ze­
brane w praktyce.

KURJER PROWINCJONALNY.
* Ze Stanisławowa donoszą o następują­

cym w ypadku’ „Zeszłego tygodnia przyszło 
kilka mężczyzn zupełnie nieznanych do de­
mu tutejszego r&konn księży Jezuitów, żą 
dnjąc wykazu, ile jest wina w piwnicy, i 
zapłacenia podatku nonsiimcyjnogo. Kiedy 
braciszek wzbraniał się wpuMić itL do pi­
wnicy, zagrozrli, że za opór ekom knją 
cały zapar wina. Dodać zaś nsleAy, że 
zgraja ta  napadło na dom wtedy, ą‘dy wnzy • 
scy księża byli na Muzy św. w kościele. 
Interpelowane władze oświadczyły, że oso­
by posiadające wino dla wł mego użytku 
nie płacą wcale podatku, ii zatem wspo­
mniane arga a rewizyjne dcpnśeiły się nad - 
użyci". Jest to już drugi z rzędu wypa­
dek tego rodzajn w naszem mieście".

Są to skutki gospodarki żydowckich przed 
siębiorców wyszynku, deskredytujących gmi­
ny, które prawo wyszynku subarendują o- 
sobistościom niegodnym zaufaniu.

* W Dynowie odbył się w dniu 10 b- m. 
na dochód funduszu odnowienia rzymiko-Ka- 
tolickiegc kościoła koncert, w którym wzię 
ły ndział największe siły 'artystyczne aa* 
■zego miasteczka

Po koncercie odbyła sję zabawa z tańca­
mi, która trwkła aż do rana.

* Do Ponikowicy małej w powiecie bro 
dzkim, gdzie lndność obn katolickich ob 
rządków od setek la t zamieszkuje, przyje­
chał temi dniami ks. K. w celn katechico- 
wama dziatek obrządku łacińskiego. Ka B, 
wikary obrządku gr. kat. znajdował się 
właśnie w szkole i pouczał dzieci swego 
obrządki:, z którymi także i dzieci obrząd 
kn drugiego się przysłuchiwały Ks K. na­
mierzał właśnie rozpocząć katechizacją swych 
dzieci, gdy w tem ks. B rozkazuje swoim 
dziatkom wynosić się ze :zkoły, aby się 
nance polskiej nie przysłuchiwały. S prawa 
ta miała niemiłe następstwa a obecnie 
ma być przez konrysturz rozpatrzoną. 3mn 
tne to, jeźli prawdziwe.

WAKUCĄCE POSADY.
* Dyrekcja r -kładu karnego dla męt ery ;a we 

Lwowie roipiaała i  terminem d„ dn.J. 29 mtego 
br. konkurs na cztery posady dozorców więzien­
nych, pierwszej i jedenaście posad drugie;, jlasy 
i  roczną pł/cą 80 0 złr. . 2o0 złr. i dodatkami 
aktywalnemi.

* Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie roz- 
p sała z terminem do 80 stycznia br. konknri ns 
posadę eiapedyents w urzędzie pocztowym w G6- 
r ycach, w powiecie t .-nobrreskim.

* Prezydjum Namiestnictwa ogłasea kc kn-s na 
posadę weterynarza powiatowego — Podana na­
leży wnieść do dms >9 lntego br

dziedzińca sta ł wielk. klomb, złożony ze staiych drzew i gę­
stych krzewów, i s tąd  nie było widać okien Fujary*

Podeszli więc pod sam klumb i przez gałęzie drzew  
widzieli na w łasne oczy, jako Fularu siedział na sw ojem  
oknie i patrząc w okna pierwszego piętra pałacu, w ygry­
w ał rzew nie piosenkę:

0  kochanko, nie wierz ciszy
Co tw e ucho łudzi,

1 uciekaj od tych ludzi,
Z których ogień dyszy . . .

Fu jara  grał dobrze, ale Zaklikę śm iech porw ał, bo 
znal tę p iosnkę, jakoż rzekł do Kańskiego:

— Już uciekła od tych ludzi a ten b łazen  oczywiście 
nic o tem nie w ie ! . . .

— Ale niech-no pułkow nik popatrzy , komu on tak 
wygrywa

Zaklika spojrzał i obaczył isto tn ie w oknie pałacu  Ma­
rysię , jako na F u jarę  p a trza ła  jak  w tęczę i widocznie była 
głęboko rozczulona.

Tymczasem F u ja ra , skończywszy ta m ia , zaczał pieśń 
o kowalu, którą sam nucił:

Kierujcie się ,  jak możecie,
Ale pam iętajcie o tem,

Ze każden człowiek n a  świecie,
Jest kow adłem  albo młotem

— T en  błazen przez całe życie zoslanie kow adłem , — 
rzekł na  to Zaklika, — chodźmy spać.

Ale kiedy się juz  mieli roschodzić, usłyszeli tu rk o t p o ­
wozów. Poszli w tę s tro n ę , to parobcy, co odwozili F ia n -  
cuskę, już powrócili. Pytali ich, skąd tak prędko w racają?

— Bo my ją ,  proszę pana, — odpow iedzieli parobcy, — 
tylko do tej gospody odwieźli, co je s t przy grobow ej k a ­
plicy. T am  na nią czekało dw a powozy i dw óch oficerów.

B ardzo grzeczni panow ie, dah nam  po pięć rubli, my jej 
rzeczy przepakow ali a teraz wr.-cainy.

Więc Zaklika spojrzał w stronę gospody, zrobił krzyż 
w  pow ietrzu  rzekł:

— Góra z górą się nie z e jd z ie . . .  b łogosław ieństw o 
Boże n ad  wami.

N azajutrz rano Zaklika był w doskonałym  hum orze 
jego dw ór babski coraz się zm niejszał Ale chciał przecie 
obaczyć Fujarę  i kazał go zaraz zawołać.

F u jara  spał pew nie jak  zabity , chociaż słońce już 
grzało, bo przyleciał tylko na w pół ubrany

— No cóż? — rzecze do niego Zaklika, — noc cza­
sem dobrą przynosi ra d ę , czy jeszcze zawsze trw asz w sw o­
jem  postanow ieniu?

— W ięcej ja k  zawsze, odpow iedział F u ja ra , — bo 
właśnie n ad  ranem  m oja św ięta m atka mi się przyśniła, 
myśmy przed  nią klęczeli oboje a ona nas ręką b łog o sła ­
wiła.

—  To widać, że do n ieba jeszcze ta  w iadom ość nie 
doszła, — rzecze mu na to Zaklika — bo F rancuski już  
niem a.

— Jakto niem a? — zaw ołał F iyara  wytrzeszczając swe 
oczy zaspane.

— Jeszcze wczorajszej nocy uciekł...
—  Jakto uciekła? chyba żartujesz.
— Ale me żartu ję , uciekła.
F u ja ra  wyleciał z pokoju jak  Gpętany
M usiał się dobrze wypytać, bo dopiero w kw adrans 

powrócił. I wrócił niezmiernie skruszony, z głow ą spu ­
szczoną i obłąkanem i oczyma.

— W ięc' cóż ? przekonałeś się?
— Jużci w y jechała . , .
-  Nie wyjechała, tylko z oficerem uciekła.

(C ą )  dalszy n a st^n ).
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P r y m a s i  w  P o l s c e ) .

W stąpienie na starożytną stolicę gnie­
źnieńską księdza F loriana S'ablew«kiego 
stało się wypadkiem doniosłym , którego 
echo rozległo się po całej przestrzeni ziem 
dawnej Rzeczypospolitej I  nic daw nego, 
bo nominacja najdostojniejszego arcypa- 
sterza wypadła niespodzow snie, stała się 
faktem politycznej natury, obudziła przy­
tłumione nadzieje inszych rodaków pod 
zaborem pruslr m, wzbudzając zarazem roz- 
go ozenie w wielbicielach knltu bism ir- 
kowskiego.

Gdyby jednak nawet te nadzwyczajne 
okoliczności nie istniały, sam fakt osadze­
nia stolicy najstarszej i że tak  powiemy 
najbiBtoryczniejjzej w dziejach Polsk ', m u­
siałby już zwrócić powszechną uwagę przez 
samą potęgę tradycji narodowej. A jeżeli 
dodamy do tego, że z arcybiskupstwem 
gmeźmefhkietn połącone jest p r y m a s o -  
s t w o P o lsk i, to pojmiemy jeszczt, 1 ar- 
daiej jak  dla serca każdego Polaka drogą 
je s t stolica arcybiskupia, która kAędzu 
Florjanowi 8tablewskiemn dostała się w 
si.iiściźnie po Ol.-śnickich Uchańskich, 
i  srokowskich, M aciejow skich ...

W szak prym as po.ski to in^errex pod­
czas bezkrólewia, to najwyższa godność w 
Poli-oe po monarsza. A jeżeli kiedy, to z 
pewnością w tern bezkrólewiu, które od 
stu lat trw a na ziemiach polskich, pragnąć- 
by należało, aby był inhrr<x i aby jego 
głosu słuchali wszyscy, dopóki elekcja nie 
nastąp..

Sądzimy, że podając wiadomości o pry- 
niasc twie polsk em odświeżymy w p mię­
ci naszych Czyteluików Diejeden fakt h i­
storyczny i — damy im obraz czem byłby 
nowy najdostojniejszy pasterz gnieźnieńsko- 
poznański, gdyby z dziejów naszych wy­
kreślić rok 1793 i 1795.

Pospolicie mówią, pisze Juljan Baito 
ezewicz —  że W mcenty T rąba urażony o 
to, że arcybiskup iwowski koronował trze­
cią żonę W ładysława Jag :e łły , Elżt ietę 
Potocką, pierwszy wyrobił sobie ty tu ł pry 
masa. Tak pisał Długosz (X I 382) tak 
Bielski (u Gałęzow V , 6 » J: . i  tenże się 
uajpr.ód  ją ł pisać nPr>mas Regni*. Za te- 
mi świadectwami poszedł skrzętny Len 
gmch. Fokt to niezawodny/ emulacja arcy­
biskupa gnieźn eńskiego z Iwow-kim, pod 
niosła w Polsce nową instytucję i zasadę, 
ale nazwisko już i przed T rąbą było. P o ­
przednio za całej doby Piastów nie po 
trzebował wprawdzie arcybiskup gnieźnień 
Bki nowej godności, bo z prawa swojego, 
ze starszeństwa nad innymi biskupami, 
jako najdostojniejszy pan duchowny prze 
wodniczyl a nawet w rzadkich onego cza­
su bezkrólewiach pełrił nbow ązki ln.ter rw o , 
to jest Bezkróla, tak później pospolite za 
Jagiełłów i w ostatniej dob e Rzeczypospo­
litej, podobny i w tern do p^źoiejszych 
prymasów i bezkróów , że nieraz innego 
króli. cbieral, a inny otrzymał koronę 
Takim  nieszczęśliwym bezkrólem był Ja - 
Itób Św.nka, takim był Bodzante aż dws 
razy i Zbiguiew Oleśnicki, który pr/eeiw 
Janowi Olbrachtowi popierał do korony 
prawa Janusza księcia Płockiego.

Za Bodzanty, a nawet już za bezpośre­
dnich jego poprzedników, był w Polsc 
drugi arcybiskup we Lwowie, na Ru«i 
Czerwonej, gdy dźwignął tam kilka raw et 
nowych stolic król Ludwik polski i wę­
gierski. Ale stolica lwowska była jeszcze 
wtedy jakby in  p ir tib u s  i nowy sreybi 
skup R u ,i, kraju od niedawna połączonego 
z Koroną, ani chciał, ani myślał, ani mógł 
odbierać praw arcyb. gnieźnieńskiemu. Bi 
skup prowincji, to nie arcykapłan ra ro - 
dn, naczelnik duchowny zarówno starej 
jak  i nowej odmłodzonej Polski. Jednakże 
uprzedzając wszelkie zamachy, już Jaro 
sław ze Skotnik przezywał się prymasem 
to jest pierwszym arcybiskupem w K ró­
lestwie Polakiem. Jarosław  zw edzając su- 
fraganije godził spory o dziesięciny, z tego 
powodu Bcdzanta, b>kup krakowski, mó­
wi, że robił jedno i drugie audorthife  
metropolitica et prńnatia li (Łętowski, ka­
talog IV  169) „powagą metropolitarną i 
prymasowską “.

Po Jarosławie p ęciu było arcybiskupów 
gnieźnieńskich takimi prymasami, choiiaż 
po aktach urzędowych tak się nie tytulo 
wali. W  rzeczywistości jednakże najpierw 
szą po królu zajmowali godność w państwie, 
nie duchowną już tylko, ale polityczną 
Arcybiskup lwowski był podówczas sk ro ­
mnym, cichym, potulnym pasterzem b e - 
wysokich pretenayj. To zaspakajało prawo 
arcybiskupów gnieźnieńskich, którzy histo­
rycznie wyrobili sobie to wysokie społe­
czne stanowisko w Polsce. Ale od J a n  
sława nie npłynęło chwil wiele, pół wieku 
ledwie, gdy w drobnej bardzo rzeczy obra­
ził drażliwość gnieźnieńskiego arcybiskupa 
lwowskiego K ról W ładysław Jagiełło oże­
nił się z E lżbietą Potocką i przywiózł żo 
nę do Krakowa, ażeby ją  ukoronować. 
Było to nad wolę panów, a szczególnie 
Sędziwoja Ostroroga, wojewody poznań­
skiego W szyscy sarkali, że król bardzo 
się ohydzd tern małżeństwem (Bielski) 
Koronacja, był to  ak t polityczny wieltiej 
wagi, spełniać go mógł jedynie arcybi­
skup gnieźnieński, pan na ten iedyny raz, 
w kościele ki akowskim Mikołaj Trąba 
koronować E lżc.ety nie chciał, dąsając się 
na króla jak  panowie Ale kiedy wyjechał 
na sobór do K onstancji, Jan  Rzeszowi-ki 
arcybiskup lwowski bez jego wiedzy do­
pełnił koronacji, za pozwoleniem W ojcie­
cha Jastrzęb ca , biskupa K r a k o w s k ie g o ,  
który chciał przeto przypodobać się feró 
łowi.

(.Dokończenie nastąpi).

*) Rzecz niniejsza oparta jest przeważnie 
na pracy Jnljana Bartoszewicza pod t y t u­
łem: „ P r y m a s  R z e c z p o s p o l i t e j * .
Praca ta weidzie do wielkiej E u c y k 1 o- 
p e d j i  h i s t o r y c z n e j  p o l s k i e j  J  u 1- 
j a n a  B a r t o s z e w i c z a ,  która niezadła 
go zacznie wychodzić w zeszytowem wy 
danin i stanie się dla każdego miłującego 
dzieje ojczyste skarbcem wiadomości ni ty l­
ko do dziejów politycznych narodu, ale i 
do historji wewnętiznej Polski, jej urza 
dzefi si cłcezaych, historji kościoła, bibljo- 
gra{ji znakomitych mężów i t d.

Stopa procentowa w Banku krajowym
przez

Antoniego Wrotnowskiege

(Ciąg dalszy).
Dobrze to r.izumiejąc, giełdy przy oce 

niania wartości każdego papieru, możliwą 
niepewność term inu wprowadzają w ra ­
chubę. U patru ją zaś bezpieczeństwo tegoż 
ternmiu przedewszystkiem w specjaluym 
funduszu rezerwowym, zachowywanym w 
kasie instytucji właśnie w tym celu, aby 
mogła zaSiąpić w oznaczonym terminie to, 
czego jej dłużnicy nie uiścili, co u nich 
jeszcze zalega — aby przeto ona w ża 
dnym razie n.e została doprowadzoną do 
uchybienia terminu. Im  rzeczony fundusz 
jest procentowo wyższym, w stosunku do 
ogólnej sumy papieru publicznego, wpro­
wadzanego w obieg, tern łatwiejsze uloko­
wanie tegoż papieru, a więc tern niższą 
jest stopa procentowa, na której poprze­
stają posiadacze gotowizny, pragnący jej 
ulokowania.

Pożyczka kilkodziesięcio mtbonowa, »a 
ciągnięta przez kraj na skup prawa ] ro- 
pinacji, przedstawiająca widoczne bezpie­
czeństwo i inne dogodne warunki, pomimo 
wielkiej umiejętności i niezwykłej energji, 
jaka jej zaciągnięciu towarzyszyła, uie 
miałaby tak świetnego powodzeuia, gdyby 
gwarancja kraju, zapewniająca spłatę ka 
pitału i procentu, nie była wzmocnioną 
przelr niem do kasy krajowej dyrekcji 
propinacyjnej kilku miljonów, przez W y­
dział krajowy w ciągu lat zebranych, z 
nadaniem temuż fuuduszowi cech rezerwy 
specjalnej, dających posiadaczom obligacji 
bezpieczeństwo terminu, tak bardzo przez 
nich cenione.

Rozpoczynając emisję obligacyj komu­
nalnych, Bank krajowy nie był w możno­
ści wykazania takiej pewności term inu, 
jaka właśnie powinna rekomendować każdy 
papier publiczuy, wprowadzony w obieg i 
zachęca publiczność do jego kupowania 
Nie chcąc zaś narażać tej emisji na moż 
liwe fiasco. Bank był zmuszonym użyć 
środka, znacznie podrażającego pożyczki, 
udzielane powiatom i gminom ; zatrzymy­
wać miauowicie z każdej pożyczki 3 % na 
rzecz mającego się wytwarzać specjalnego 
funduszu rezerwowego, z dozwoleniem po­
trącenia tychże 3%  z ostatnich ra t am or­
tyzacyjnych, wtedy, gdy one sianą się wy - 
magalnemi. Tym zaś sposobem dawał 
giełdom pewność, że kupon bieżący od o- 
bligacyj komunalnych, wchodzących w o- 
bieg, w terminie jego płatności będzie w 
każdym razie zapłaconym, chociażby n a ­
wet wszystkie powiaty i wszystkie gminy 
pożyczką obciążone, w obowiązku uiszcza­
nia ra t zaległy.

Marszałek Zyblikiewicz, pragnąc przy­
spieszyć rozwój kultury krajowej, trzymał 
się tej zasady, że rozpoczęcie udzielania 
pożyczek powiatom i gminom nie powinno 
być odraczanem, że chociaż pożyczk te 
nie oędą tak taniemi, jakby źyczyc sobie 
należało, będą przecież tańszemi i dogod 
niejszemi od długów, zaciąganych przed­
tem bezpośrednio od osób prywatnych, 
a nawet od kas oszczędności, u htóryci. 
(z wyjątkiem krakowskiej i lwowskiej) 
kredyt był podówczas bezporównania droż­
szy m Otóż, wzmiank-wane zatrzymywanie 
3 % było jtdnym  ze środków, umożliwia­
jących rozpoczęcie udzielania rzeczonych 
pożyczek z dniem 1 go lipca 1883.

Udzielona później gwarancja kraju dla 
obligacyj komunalnych, i hojne uposażenie 
przez Sejm specjalnego funduszu rezerwo­
wego, wzmacniającego tę gwarancję, usu­
nęło potrzebę zatrzymywania 3 procent na 
rzecz tegoż funduszu, z chwilą rozpoczę­
cia drugiej emisji tychże obligacyj. Jedno 
i drngie nie mogło przecież oddziaływać 
na stan rzeczy w roku 1883, niedozwala- 
jący na przyjęcie stopy procentowej, niż 
szej od 5% . Jedno i drugie przynosi za­
równo dowód na to, że w tymże roku 
brak odpowiedniej rezerwy specjalnej, w 
dziale pożyczek komunalnych, rzeczywiście 
wytwarzał trudność uczynienia tychże po 
życzek tańszemi, skoro ją  później usuwać 
w drodze ustawodawczej widoczna zaszła 
potrzeba.

IV.
Przy oznaczaniu stopy procentowej od 

obligacyj komnualuych, wprowadzanych w 
obieg z dniem 1-go lipca 1883 roku, na­
leżało także pamiętać, że ten papier pu­
bliczny był zupełnie nowym na ówczesnych 
krajowych targach pieniężnych nieznanym, 
który przeto wysokością tejże stopy m u­
siał zwracać na siebię uwagę posiadaczy 
gotowizny i zwolna dochodził na tychże 
targach do odpowiedniego uznania.

W prawdzie, Bank włościański we Lwo­
wie w pierwszych chwilach swego istnie­
nia rozpoczął udzielanie pożyczek także w 
obligacjach komunalnych. Ogólna jednak 
ich suma była tak dalece nieznaczną, iż 
w żaden sposób nie zdułała zdobyć dla 
siebie prawa obywatelstwa na giełdach 
krajow ych; nie utorowała przeto drogi do 
wprowadzenia w obieg obligaiyj komunal­
nych, przez Bank krajowy emitowanych. 
Zresztą, w dniu 1 go lipca 1883 r. Bank 
włościański już był w stanie upadłości, 
chociaż tego nie dostrzegał i emitowane 
przezeń papiery publiczne już nie znajdo 
wały nabywców.

Bank krajowy musiał wreszcie brać w 
rachubę wysokość stopy procentowej pier­
wszorzędnych papierów publicznych, naj- 
bardsicj rozpowszechnionych w naszym 
k ra ju : listów zastawnych galicyjskiego T o­
warzystwa kredytowego ziemskiego i obli­
gacyj pożyczki krajowej Nabywając pier- 

I wsze po cenie imiennej, posiadacz gotowi­
zny miał od niej zapewniony procent 5% . 
Czteio i pół procentowa pożyczka krajo­
wa. zaciągnięta w pierwszej połowie 1883 
roku, po kursie 9 0 % , dawała mu tak ie  
5% .

Więc z pięciu względów oznarzenie niż­
szej stopy ptocentowej od obligacyj komn 
nalnych, przez Bank krajowy emitowa­
nych, było podówczas widocznem niepodo 
bieństwem.

(Ctąg dalszy nnstapi)

S Z K I C E

rzez

J a n a  S y r o k o m l ę .

Ciąg dal87)).

W te rrji wszelkie sprawy stanowe zała­
twiać winien każdy s'an  samorządnie, o- 
prócz stanu szlacheckiego od roku 1863, 
przedstawicieli, którego Mar-załków gu- 
bernjalnych i powiatowych —  oraz innych 
urzędników stanowych naznacza iząd. Szla­
chta jest stanem przednim, uprzywilejowa­
nym ; dziś jeszcze posiada ona cały szereg 
prerogatyw, bądź co bądź gwarantujących 
jej przynajmniej osobistą go Iność i niety­
kalność, jej przedstaw ciele grają wielką 
rolę w zarządzie miejsc ,wym.

M iasta i miasteczka posiada ą zupeluy 
samorząd gospodarczy; Bady miejskie wraz 
z ich organami wykor awczemi — magi­
stratam i i burmistrzami — pochodzą z wy­
borów; prawa żydów są ściśle ograniczo­
ne Pomimo licznych wad, nieprzyjaznych 
okoliczności, nieumiejętności, braku ludzi 
odpowiedn'ch, apatji powszechnej i t. d.

Municypalna ustawa z roku 1870 przy­
niosła korzyści niewątpliwe: miasta pod­
niosły się W miasteczka h, oprócz stano­
wiących własność prywatną, działa ona, 
acz nieco zm eniuna i uproszczona. Bur­
mistrz posiada prawa rozległe, ale rzeczy­
wistej władzy mało. . . Nie ma co i mó­
wić, że cały samozarząd znajduje się w 
naszym ręku ; zaledwo gdzieniegdzie wśród 
radnych tuożua spo tfać Rosjanina lub 
Niemi a ; przestrzega się jednak zawsze, 
by w magistralach oraz innych urzędach 
miejskich zasiadał choć jeden iyd,^ jest to 
zwyczaj powszechny. Nie warto i wspo­
minać o tt-m. źe admini-tracja o ile może
0 ty le k iępu je  rozwój sarnoza z ą d u ; t.. się 
rozum ie samo przez s ię ; tak  doprow adziła 
ODa sam ozarząd w łościański do zupeciej 
niemal fikcji, jakem  w spom inał uprzednio. 
Do tego niem ało przyczyuiła się i policja, 
rzecz w tem , że w ójt gm iuny o raz ze 
swym i policjantam i —  dziesiętnikam i i se ­
tn ikam i —  podlega Spraw nikow i, Który 
ma p iaw o zaw ieszać ich w czynnościach 
urzędow ych sadzać do kozy Da 7 doi i 
ok ładać grzyw nam i do 5 ru b b ; apelacji 
na to Die ma. Ale p rak tyku je  się i pysko­
w an ie ; w ójta — po zdjęciu przezeń łaricu- 
ch a — pyskuje p S praw nik  a dziesiętni 
ków  i setDików — wszyscy, zaczynając cd 
urjadników . U rjadnik , czyli zw ykły s tra ­
żnik policyjny posiada swój rew ir tery to- 
rjalny, w obrębie k tórego pełni obowiązki 
policjauta W ładza jego zaw iera się w g ra ­
nicach zwyczajnych czynności policyjnych

K ilk i rewirów takich stanowi rewir po­
licyjny czyh t  zw. stan, na czele którego 
stoi komisarz, zwany oddawna a esorem ; 
je s t to najniższy urzędnik, ostatnie ogniwo 

j łańcuchu administracyjnym. Ulega on 
już bezpośrednio policyjnemu urzędowi po­
wiatowemu, składającemu się ze sprawni - 
ka, jego pomocnika, referentów i sekret? 
rza.

D rugą instancją administracyjna jest Za 
rząd gubernjalny pud prezydenrją wieegu- 
b m atora. Gubernator po=iada zwierzchni 
dozór nad całą administracją, główny k-e- 
runek, której nadaje wileński wielko-rzud- 
ca, Generał-gubernator Kochanów, obda­
rzony niektóremi nadzwyczajnemu prawami
1 władzą wyjątkową. Tu dodać należy, że 
tylko jedno Kowno posiada osobny urząd 
policyjny, na czele którego stoi policmaj­
ster ; inne miasta ulegają władzy Sprawni 
ków. Nim jednak przystąpię do charak te­
rystyki władzy, muszę nadmierni coś nie 
coś o urzędnikach. Przedewszystkiem nie­
prawdą jest, by nie było zupełnie na słu­
żbie rządowej Polaków ; w tej kwe:tji ze­
brałem niejakie daue O to w instytucjach 
m nisterstwa spraw wewnętrznych urzędo­
wało w grudniu r. z 221 Rosjan, 49 Po 
laków, 9 Niemców i 4 żydów-lekarzy 
Spotykamy Polaków urzędników w mini­
sterstwach skarbu, dóbr państwowych i ko­
munikacji ; w urzędach pocztowo-telegra­
ficznych było 146 Rosjan, 35 Niemców (4 
kobiety) i 12 Polaków, są jednak "ale ga 
łęzie sdminisi racji, w których nie m a-z 
naszych, a m iauowicie: policja wykonaw­
cza, instytucje włościańskie, inspektora' 
podatki.wy i zarząd ak<yzy. Polacy zaj 
mnią posady podrzędne i licho płatne; 
najwyższemi są posada referenta w za 
rządzie gubernjalnym i rachmistrza w ka­
sach rządowych; to samo stosuje się i do 
Niemców. Znacznie kpiej dz-eje się już 
Białorusinom prawosławnym, ale i oni n.e 
mogą t e r a z  marzvć o posadach wyż­
szych ; takowe w całości a niepodzielnie 
po/., istawionę są Rosjanom przybył) m ze 
Wschodu. Zwabiają ich do nas dobremi 
posadami, dodatkami pieniężnemi, skróco­
nym terminem emerytury, wychowanie *n 
dzieci na koszt rządowy i t. d ; mimo '© 
jednak warunki życiowe są tak ciężkie, że 
względnie najlepsze jednostki rychło opu­
szczaną na-z kra:, pozostają z?ś lućz e bez. 
czci i wiary, charakteru i woli, mechani­
cznie spełniający z dnia na dzień swoje, 
czynności, jednem słowem — zera mora 
ne i umysłowe; wyjątki są nader rzadkie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Krytyczne dni w roku 1892.
W  tych dniach ukazał się kalendarz Ru­

dolfa Falba na rok 1892. Przepowiednie 
F alba odnoszą się jak wiadomo do zja­
wisk atmosferycznych, t*zęsień ziemi i k a ­
taklizmów w naturze. Prulescr Falb jest 
zwolennikiem metody, która uczy, że 
magnetyczna a tworząca potop, pochodzą­
ca wspólnie od księżyca i słońca — nom > 
swego teoretycznie małego znaczenia j r st 
jednak w stanie spowodować wytryski po­
topowe z morza i ma wpływ na powie­
trze i na masy płynne i lotne, znajdujące 
się w srodkn ziemi. W  takich okoliczno­
ściach wielkie atmosferyczne katakl zmy, 
trzęsieuii ziemi i eksplozje gazu w kopal­
niach węgla wydarzają się właśnie w tych

dniach, w których magnetyzm słońca i k się­
życa największy ma wpływ na ziemię.

Dni te nazywa Falb  „kryiycznemi* z je ­
dnej strony dlatego, że stanowią one jako • 
by punkt zwrotny dla równowagi wyżej 
wymienionych mas, a z drogiej strony po­
nieważ służą do ofienienia wielkości tej 
siły.

Pojedyncze konstelacje zwiększające 
wpływ siły magnetycznej, są według m ate­
matycznej teorji potopowej l a stępujące:

1. Zbliżenie się ziemi do księżyca. 2. 
S tan równikowy księżyca. 3. Zbliżenie się 
ziemi do słońca. 4. Stan równikowy słoń­
ca. 5. Now i pełnia. 6. Zaćmienia słońca 
i księżyca.

„Krytyczne dni ' dzieli Falb  na trzy 
klasy a przypadają one w roku bieżącym 
jak  n astępu je :

I  kla^y.
c28 Lutego 6 W rześnia
.28 M arca 6 Października
26 Kwietnia 4 Listopada
26 Maja 4 Gruduia.

I I  klasy.
12  Lutego 8 Sierpnia
13 Marca 22 Sierpnia
12 Kwietnia 21 Września.
24 Czerwca 20 Października.

I I I  klasy.
14 Stycznia 28 Lipca
11 M aja 19 L istopada
10 Czerwca 19 G rudnia
10 Lipca.

Epilog „Thermidora."

Rok upłynie w miesiącu lutym gdy wy­
stawienie dram atu W iktoryna Sardon 
„Therm idor,* narobiło tyle hałasu i wrza­
wy. O d tej pory „Thermidor* usnął spo­
kojnie w bibijotece teatru „Komedji fran- 
cuzkie “ i dopiero deputowany Ludwik 
Horon na posiedzeniu Izby, odbytem w 
ostatni poniedziałek, przywołał go napo- 
wrót do życia.

Pan Ludw ik Heron jest zażartym prze 
ciwnikiem cenzury teatralnej i był jednym 
z tych, którzy żądali zuiesienia takowej. 
Swój wniosek opierał głównie na tem, że 
dyrektorowie wtenczas będą mogli w ysta­
wiać sztuki z wielkim nakładem, jeżeli 
mogą być pewni, że cenzura i policja nie 
stawi im żadnych przeszkód.

Pod koniec posiedzenia poniedziałkowe­
go deputowany Le Seune i jego koledzy 
zainterpelowali ministra Bourgeois, co my 
śli zrobić z „Therm idorem L ?

M inister Bourgeois odpowiedział, iż 
„T herm idor“ może być grany na każdej 
scenie, tyłku nie w subwencjonowanym 
teatrze „Komedji francuzkiej.*

Słowa m inistra o św aty , wypowiedziane 
z trybnny parlamentarnej, noszą na sobie 
wszelkie cechy urzędowe i dram at W ikto­
ryna Sardou skazany dotąd na ban:cję we 
Francji, odzyskał wszystkie prawa obywa­
telskie, z wyjątkiem jednego teatru „Ku- 
medji francuskiej '

Obecny sezon teatralny je s t już dość 
krótki i trudno wymagać, aby „Thermi- 
dorB ujrzał światło kinkietów, przed m ie­
siącem wrześniem. Z nastaniem jednak po 
ry jesiennej w teatrze Porte Sa .n t M ar­
tin, Chatelet lub innym, Paryżanie będą 
mogli bić brawo lub sykać, ale w każdym 
ra«Ie dzieło W iktoryna Sardou doczeka 
się z pewnością p.ęćsetsetnego przedsta­
wienia.

Szczęśliwy ten dyrektor, któremu autor 
powierzy dram at do wystawienia.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

^  Artyści francrzcy, jak wiadomo, od 
la t paru rozdwoili się, tworząc dwa towa­
rzystwa, z których jedno urządza coroczny 
„Salon“ w pałacu Przemyślu na polach 
Elizejskich, drugie, tak zwaną „Wystawę 
narodową na Polu Marsowem*. Grupa pier 
wsza stowarzyszona pod nazwą „Towarzy­
stwa artystów francnskichu odbyła przed 
kilkn dniami wybory na czUnków zarządu. 
Z urny wyborczej, wyszedł prezes Stowa­
rzyszenia : Leon Bonnat — wice-prezesami 
są Paweł Dnbois, rzeźbiarz i Daumet, a r ­
chitekt Na kasjera w ybrano: Boiss8t’a na 
sekretarza zaś ogólnego Tony Robert 
Flenry’ego W sekcji malarskiej prezesem 
został J . P  Lanrens, —  wiceprezesem E. 
Dótaille, — sekr tarzem Vuilfroy i w se 
kcji rzeźbiarskiej prezyduje Caycilier — 
mając dwóch sekretarzów : Leroux i Gnil 
berta. Sadownictwem rządzić będą: Van-
dremer, prezes, Coąnard wiceprezes i La 
lon sekretarz, nareszcie rytownicy mają 
za prezesa: D.dier’a. za wiceprezesów: 
Cbanvel’a i Flameng’a oraz za sekretarza 
Mouron’a.

* Dzieło Kennana o Sybirze, które nie 
dawno wyszło po angielskn w pełnem, zna­
cznie przerobionem wydaniu, ozdobi ne mnó­
stwem rycin, map, tablic statystycznych 
i t. p., dozn»ło niemałego zaszczytn. Mia­
nowicie car Aleksander I I I  nakazał, żeby 
dzieło to natychmiast po wyjściu znajdowa­
ło się na jego stole. Tak donoszą pisma 
amerykańskie na podstawie relacyj jednego 
z dostojników iosyjskieh.

i+ Umarł hrabia de Nieuwerkerka, były 
nadtindent sztuk pięknych, za czasów Napo­
leona III. Na tem stanowiska przyczynił się 
wiele do wzbogacenia muzeów i galeryj 
publicznych. Francja zawdzięcza mn Daby- 
cie i zachowanie wielu arcydzieł sztnki 
francuzkiej i zagranicznej. Protegowełm ło­
de talenty, i nie tylko starał się dla nich
0 stypendja z fnndnszów państwowych, ale
1 wspierał z własn.-j kieszeni.

W swojej willi „Guatajola* posiadał 
wspaniałą galerję rzeźb i obrazów. W dnin 
4 września, komitet obrony narodowej, któ­
ry objął władzę w imieniu rzeczypospoli- 
t e j , pozbawił go wszystkich jego n- 
rzędów, i hr. de Niewerkerke opuścił P a ­
ryż, przeniósł się do Włoch, gdzie też i 
życie zakończył.

Kronika zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* Franciszek Zembrznski, wiceprezes To 
warzystwa opieki nad emigracją polską w 
Sofii, były podoficer z legjonu Garibaldego 
podczas kampanji rzymskiej, w czasie krym­
skiej wojny legionista dywizji Włąd Z a­
moyskiego, zmarł 12 stycznia b. r. w So­
fii w 67 r. swego życia.

KURJER WIELKOPOLSKI

* Na cześć hrabiego Stanisława Tarno­
wskiego, staraniem zarządn Towarzystwa 
przyjaciół nauk, odbyła się nczta, na k tó ­
rą  zebrało się przeszło 80 osób. W ziął w 
niej także ndział ks. biskup Likowski. 
Pierwszy toast wniósł lir August Cieszko­
wski; piezes Towarzystwa. Następnie od­
powiedział hr. Tarnowski. Przemawiali je­
szcze : hr. EngestrJm , poseł Cegielski, hr 
M ielżyński, dr. Święcicki i dr. Chłapo­
wski

* Na uroczystość instalacji ks. arcybi­
skupa Stablewskiego, przybył do Poznania 
dr Persch, jako urzędowy reprezentant 
stronnictwa centrum wi parlamencie berliń­
skim.

KURJER WARSZAWSKI

* Ministerjnm wydelegowało do W arsza­
wy dwóch inżynierów celem odbycia kon­
ferencji z tutejszym zarządem komunikacji 
w sprawie budowy trzeciego mostu pod 
Warszawą

* Z nst iuowieuiem na kolei warszaw sko- 
wiedeńskiej stałej, specjalnej kontroli wag 
stacyjnych, świeżo urządzone zostały na 
stacjach: Granica, Sosnowiec, Dąbrowa,
Strzemieszyce, i na głównej towarowej s ta ­
cji wagi tysięczne nowego systemu, pomy­
słu Falkota. W agi te śpieszne ułatwiają 
przeważanie ładowych wagonów, a jedno­
cześnie au; oma tycznie wybijają na biletach 
tarę, przeważonych lub sprawdzonych trans­
portów towarowych.

* Władza ednkacyjna wydała rozporzą­
dzenie, komunikowane wszystkim dyrekcjom 
warszawskiego okręgn naukowego, ażeby 
przy przechodzenia uczennic z jednego do 
drogiego gimnazjum, Inb progimnazjem, o- 
bowiązkowo następowało odpowiednie poro 
zumienie pomiędzy zwierzchnikami tych za 
kładów naukowych.

* Powstał zamiar wyrestaurowania tea­
tru  na wyspie w Łazienkach. Eoszt robót 
wyniesifr około 10.000 rs Suma ta w czę 
ści ciążyć ma na dyrekcji teatrów, w czę 
ści na zarządzie pałaców.

* Towarzystwo cyklistów zwyczajem do 
rocznym urządza zbiorowy konkurs jazdy 
na łyżwach W popisie oddzielne nagrody 
przeznaczone będą dla pań. Nadto ustano­
wiony zostanie jeszcze popis wyłącznie dla 
wzorowych łyżwiarzy, któr, y walczyć ma 
ją o dypl om. . .  mistrza jazdy łyżwo- 
wej.

* Na polach mokotowskich, w nbiegłą 
niedzielę, popełnione morderstwo na osobie 
Lpdwiki Rnlerowej. Państwo Rnlerowie, u- 
dali się wieczorem w niedzielę, do sąsie­
dniego fulw:arku Rakowice, celem odwiedze­
nia zuajomych. Gdy powracali, napadło ich 
dwóch drabów, którzy zażądali pieniędzy. 
Pani Rnlerowa podniosła krzyk i jeden ze 
złoczyńców uderzył ją  tak silnie kamieniem, 
że nieszczęśliwa kobieta upadła na ziemię. 
Mąż puścił się pędem do wsi, wołając o ra 
tsnek. Gdy powrócił, znała zł żinę skostnia­
łą od zimna, dająi ą słabe oznaki życia 
Wsadzono ją na wóz, lecz w drodze wy 
zionęia dneha. Morderców dotąd nieodszu- 
kano.

KURJER WIEDEŃSKI

* Rozeszła się wiadomość, iż zarząd w 
Marienbadsie postanowił wykluczyć wszy­
stkich żydowskich rzemieślników i liweran- 
tów. Niestety wiadomości te okazały się 
fałtzywemi.

Profesur Edward Suess miał odczyt, 
w którym omawiał kwestję wychowania 
dojrzalsze’ młodzieży. Podnosił on, jaki 
powinien być stosunek między słuchaczami 
uniwersytetu a rek' rem, dodając, że „do­
bry rektor jest zawsze złym komisarzem 
policji*. Zwracał tasże uwagę na to, iż w 
literaturze bieżącej nie ma typów ideal­
nych. Nadto twierdził prof. Suess, że po­
dróż piesza lepszy wpływ wywiera, niż gi­
mnastyka.

KURJER BERLIŃSKI
* Patrjarehalne obyczaje pannją na linji 

kolejowej, prowadzącej z W ittenberga do 
Dessau. Przed tzgodniem pociąg, pędzący 
całą siłą pary, ku wielkiemu przeraćenm 
paFażerów, wstrzymany został pomiędzy 
dwoma stacjami. Służba pociągowa biegać 
zaczęła wzdlnż pociąga, dopytając się o 
sprawcę i powód zatrzymania pociąga. Tu 
jedeu z flegmatycznych anhaltczyków wy 
jrśnił, iż cn to zatrzymał pociąg w biegn, 
gdyż, wychyliwszy się z okna wagonu, zgn 
b ił. . szczękę sztucznych zębów Napróżni 
tłumaczvli pasażerowi, iż jest to przyczyno 
zbyt b łsha, anhaltczyk upalcie dowodził, 
iż miał rację, gdyż chodzi tn o jpgo życie: 
bez szczęki nie może gryźć pokarmów, bez 
pogryzienia nie mu*e ich trawić, a nie tra  
wiąe, naraża się na śmierć głodową. Argu­
menty posażera tak trafiły do przekonania 
siiżbie pociąga, i i  pozwolono nu posznkać 
swych zębów wzdłuż plantu kolejowego, 
poczem ruszono w dal-zą drogę. P raw d/i­
wie patrjarehalne obyczaje pannją w księ­
stwie Anhalt, pomiędzy W ittenbergiem a 
Dessan.

* Donoszą tu z Wiesbaden, iż patrol 
wojskouy, w chwili, kiedy mnóstwo dzieci 
szło ze szkoły, wystrzelił cztery razy za 
ociekającym dezerterem. Cud&m tylko ża­
dne z dzieci nie zostało zranione. Dezer­
ter został “trafiony i schwytany. Rzecz cała 
wywołała ogromne wzburzenie w mieście, 
gdyż przy strzelanin za dezerterem lekce­
ważono w najwyższym stopniu zdrowie i 
życie dzieci.

KURJER PARYSKI.

* F rancuzki m inister wojny, p Freyci 
net, jak  donosi pitmo fachowe GJnie ctvil, 
wziął pod uw agę wypadek ponownego oblę­

żenia Paryża i konieczność wyżywienia 
trzech miljonów dusz w obrębie pasu forte- 
cznego Mimscer zamierza wzuieść wielki 

' zakład do zamrażania mięsa, celem Konser- 
i wowanie go przez dowolnie długi okres 
■ czasu. Następnie mają być ?b diwone w 

głównych forteca-h zakłady do wytwarza­
nia zimna.

KURJER KIJOWSKI
* W jednym dn iu , trzy osoby popełniły 

w Kijowie samobójstwo. W Dniestrze nto-
| pił się H enryk Nowe, irłaściciel sklepu z 

ubraniam i męzkiemi Mi da dziewczyna, 
Anna K lim ow ska, skntkiem  zawodn w mi­
łości, o trn ła  się fosforem z zapałek, a ka­
pitan a r ty le r ji Ładygin, pozbawił się życia, 
zażyw ając silną dozę morfioy.

KURJER PETERSBUF.SKI.
* Mieszczanin nglicki K nczyrygin, wy­

strzelił do gubei natura kazańskiego trzy 
razy i ranił go lekko w lewe ramię. Jest- 
to młody, 26-letni człowiek, wyrzucony ze 
szkoły felczerów za pobicie profesora W 
prośbie, którą podawał gnbernatorowi nad­
mienił, że nie chciał go z-oić, lecz tylko 
zwrócić na siebie uwagę. Wieczorem odbj- 
ło się nadzwyczajne zebranie „dnmy“ w ce­
lu wyrażenia kondolencji gubernatorowi.

* W Moskwie otwartą została wystawa 
psó-w i koni

* W Rostowie nad Donem ciągłe nle- 
wne des/cze. Przed kilku dniami była 1u 
silna bnrza.

* Do Rosji przybyw a w ostatnich cza­
sach znaczna liczba zagranicznych oficerów, 
w celu wyuczenia się języka rosyjskiego. 
W Kazaniu znajduje się k ilku  oficerów au- 
strjackich , w Charkowie 7aś bawiło w o- 
statDich czasach kilku  oficerów angielskich, 
obecnie zaś przybyło tam dwóch oficerów 
p ińskich w tym  samym celu.

* Skntkiem klęski głodowej, w wieln 
miejscowo ciach Rosji, szerzy się tyfns gło­
dowy W Charkowie zarazę przywlekli ze 
sobą chłopi, przychodzący sznkać zarobku, 
i musiauo tam urządzić osobny szpital 
Małe miasteczka i wsie, są widownią cią­
głych grabieży i rozbojów, których się do­
puszcza ludność zrozpaczona.

KURJER MOSKIEWSKI.

* Tutejsze wyścigi konne, dzielą się na 
trzy sezony: wioseuny, letni i jesienny. 
Konie polskie dopnszczane są tyłku do 
dwóch ostatnich sezonów W sezonie le­
tnim rozegraną będzie w tym roku wielka 
nagroda „Derby“, wynoszącą 20.000 ru­
bli.

KURJER LONDYŃSKI.

* Na żebranin Rady miejskiej w Oiaor- 
dzie, odczytano list księcia Norfolk do me­
ra  z projektem wystawienia pomnika k a r­
dynałowi Newmau na jtduym  z placów mia­
sta uniwersyteckiego, w ktorem tenże tyle 
lat pracy położyi L ist zawierał spis głó 
wnych subskrybentów, aby dowieść, iż ln 
d /ie  najrozmaitszych przekonań religijnych 
i obozów politycznych pragną nczcić w ten 
sp-sób pamięć kardynała Komitet piosi 
radę miejską o upoważnienie da wzniesie- 
nia pcmuika pośrodku Broad-Street, naprze­
ciwko Trinity College — pierwszego i o- 
statniego kolegjum, do którego Newman na 
leżał. Prośba zostanie zapewne uwzględnio­
ną.

Statvstyka SamobÓjAw Podług obliczeń 
statystyka, \Y, Mathewsa, roczns liczba sa­
mobójców wynosi przecięciowo 180,000. Naj­
rzadziej zdarzają się samobójstwa w góracb, 
najczęściej w dolinach, przeciętych wielkie- 
mi rzekami. Saksonja co do samobójstw 
trzyma smntny prym między wszystkiemi 
państwami środkowej Europy. Najczęściej za- 
bi.iałą się ludzie w czerwcu, najrzadziej w 
grudnia. Mathews, a nie on pierwszy, n tr/y - 
mnje, że liczba samobójstw wzrasta w sto­
sunku do postępn cywilizacji.

Przyczynek do historji Apuchtina. Ku­
rator okręgn nauhowego warszawskiego, taj­
ny radca Apncbtin, zwiedzając w tych cza­
sach jedno z gimnazjów trafił u i lekcję zo- 
ologji w klasie pierwszej. Przybrawszy od­
powiednią swej godności pozycję, zapytał 
pan Kurator ucznia: Co jada mamnt? Uczeń, 
przypomniawszy sobie, że profesor w.dał na 
niego i jego kolegów nieraz „ty słonin! ty 
mamucie!* wykoncypował szyb,o, iż między 
dwiema owemi impertynencjami tachodzić 
musi jakieś pokrewieństwo i odpowiedział 
Mamnt jada siano, proszę pana Kuratora 
Piofesor zoologii, pewny, ż.e pan Kurator 
chce ncznia złapać, wtrąca delikatnie: „No 
tak, ale to jest hipoteza*. . .  Na to Apn 
chtin1 „Da, da, giboteza toże pitajetsia 
sienom“. (T a-, tak, hipoteza także jada 
siano).

Zjazd złodziejski. Jak  donosi pewna ga­
zeta, wychodząca w Chicago, na wystawę 
powszechną w *-em mieście oczekują przy­
bycia co naimniej 10,000 praktyków rzemio­
sła złodziejskiego. Zapewne z każdego m ia­
sta amerykańskiego zjawi się cnoó jeden je­
go pizedetawiciel. 1 Enropa nie zaniedba 
dostarczyć należytego kontyngencn złodziej­
skiego, zwłaszcza Berlin, Londyn i Paryż, 
Policja w Chicago przygotowuje im zrsłn- 
żone przyjęcie. Naczelnik jej, Mac Claughry, 
otrzymał j nż 0d policji miast enropeiskich 
portrety bardziej znanych mistrzów, l_. któ­
rych wyjazd za ocean liczyć można; okrom 
Ggo podróżnje po miastach amerykańskich 
w cela 8tudjowania tego zajmnjąccgo przed­
miotu. Reznltatem owych prac przedwstę­
pnych będzie ułożenie listy międzynarodo­
wej z dokładnym spisem osób, zajmujących 
się sztnką przyswajania sobie endzej wła­
sności. Nadto powołani zostaną doświadcze­
ni policjanci z miast europejskich, z Kana­
dy, z Meksyku, aby pomagali w śledzeniu 
ziomków swoich. Policja na wystawie ka­
żdego podejrzanego j Łaszka będzie areszto­
wała bez reremonji i po konfrontacji znie­
woli do opuszczenia miast- Nadto osobna 
policja pilnować będzie gmachów wystawo­
wych.
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W pierwszych latach X V III-go stulecia 
Polska była w wysokim stopnia zawichrzo- 
na Grabili ją  i pustoszyli Szwedzi i Sj»si, 
Moskale i Kozacy Mazepy, a do tego wla- 
sue wojbita polskie podlegały dwn królom,
0 koronę bój staczającym : Augustowi Ii-m a
1 Stanisławowi Leszczyńskiemu. Rolnictwo 
podupadło, bo ludność porzucała rolę, nie 
będąc pewna ni mienia, ni życia i zaciąga­
jąc się do wojtka, gdyż wolała łnpić, niż 
być łupioną. Namnożyło się oddziąłów par­
tyzanckich, które pod pozorem obrory je­
dnego lub drugiego króla dopuszczały się 
rabunków. Karol X II-ty , chcąc jak nąjprę 
dzej nspokoić Polskę i utrwalić tron Le
zczyńskiego, udał się z nim i Józofem Po­

tockim w stycznin 1706 roku na Litwę, 
aby wypędzić ztamtąd Moskali i zmusić 
szlachtę litewską do uznania królem Le­
szczyńskiego Mieli oni z sobą 20 000 woj­
ska częścią szwedzkiego, częścią polskiego. 
Z tą  armją postąpił K a rd  X I I  ty pod 
Grodno i 23 styczn a 1706 r. stoczył tu 
zw y ciężką bitwę z  Moskalami. W Grodnie 
znajdował się Angust 11-gi i książę Męży­
ków z 20 000 Muskali. Król August za u- 
kazaniem się Karola XII-go doznał takiej 
t r w o r , że wziąwszy z sobą 2.000 mo­
skiewskiej konnicy, uciekł z nią z Grodra 
i pospieszył do Warszawy, dokąd jenerał 
saski Schulenbcrg nowe wojsko saskie miał 
przyprowadzić.

N b

Uroczyste nabożeństwo, odprawione 
wczoraj, jako w dniu 29 rocznicy powsta­
nia styczniowego, sprowadziło do kościoła 
ks Pijarów mnóstwo publiczności, cecby 
zai brak w akie wystąpiły gremjalnie z cbo- 
rągwiami. Piękne kazanie na temat pow 
t tania styczniowego wypowiedział ks. Wa 
cław. Kapucyn, żołnierz 1863 rokn, sybirak 
i wygnaniec. Po nabożeństwie o 
zgromadzony lud hymny narodowe.

Wieczorek deklamacyjno-wokalny 
pamiątkę 29 rocznicy powstania stycznio­
wego, odbył się wczoraj w sali Strzeleckiej 
wokalno-mnzykalny wieczorek, przy licznym 
współudziale publiczności. W zebraniu sto­
sunkowo dość licznie nczestniczyli chłopi 
krakowscy w swych barwnych strojach.

Wieczorek rozpoczął się odczytem aka­
demia t p Marowskiego, raczej przemocą, 
gdyż rzecz była wypowiedzianą z pamięci. 
Mówcb określił dążność, jaką ma dzisiejsza 
młodzież polska nie chce ona ani ntonąć 
w bezbrzeżnym oceanio kosmopolityzmu, ani 
do międzynarodowego ruchu iiocjalnego przy­
stąpić,gdyż przede? szystkiem oiepodległoś 
wła1 nej Ojczyzny c ąży jej na sercu, a zba­
wienie jej widzi tylko w podniesieniu Indu, 
w •‘uetelaej tegoż oświacie i zespoleniu go 
z inneml warutwami społecznemi. Ufa też 
-ntodzi6ż, że dzień wolności przyjdzie, a 
wywalczy go sobie Polska bez pomocy Za- 
enodn, sama przez się, własnemi, zjedno­
czonymi. bratniemi siłami.

Odczyt p Mazowsk ego przyjęto bardzo 
dobrze. Z kolei ni tąpiły produkcje dekla- 
macjrjne, muzyczne : wokalne. Wszyscy 
biorący w p cb ndział, panna Floch forte 
^jąnistka, panna Schóngut śpiewaczka, pp. 
Znbiński i Bojaiski, deklanutorowie, tu ­
dzież chór „Lutni* p*d kierunkiem p. M 
Swierzyńskiego, zusłużyli sobie na szczere 
uznanie, którego też wcale nieposkąpiono, 
gdyż huczne oklaski po każdym nnmerze 
programn zmnszały koncertantów do po­
wtarzania, lub nadprogramowych popisów. 
Żywe obrazy z Grottgera „Przysięga po­
wstańców* i „Obrona sztandaru*, przy o- 
świetlenin bengalskiem, podobały się po­
wszechnie. Publiczność pod miłem wraże­
niem opnszczaia piękną salę strzelecką.

Na nabożeństwie żałobnem od praw jo­
nem wczoraj za spokój duszy ś. p. O. An- 
derledy, jenerała 0 0 . Jezuitów, był obe­
cnym JE . ks. kardynał Albin Dnnajewski, 
który po skończonej mszy celebrował kon­
dukt żałobny.

f  Zmarli. Ignacy Siemiński, towarzysz 
sztuki drukarskiej, przeżywszy lat 42, zmarł 
wczoraj w Krakowie.

P. Antoni Kłobukowski, redaktor odpo 
wiedzialny Czasu, zachorował bardzo cię­
żko i niebezpiecznie.

Dr. Eugenjusł. Borzęcki uzyskawszy sty- 
pendjnm cesarskie, wyjeżdża w >ych dniach 
do Paryża, celem dalszych stndjów specjał 
nych w klinice dra Fonrniera.

Na posiedzaelu komitetu pań opieki nad 
głodnemi dziećmi, odbytem w sali Rady 
miejskiej, postanowiono urządzić w dnin 1 
lutego koncert w sali hoteln sasLiego, któ 
rego urządzeniem zajmuje się Ant. hr. Wo- 
dzieka. Program koncertu ma być wielce 
urozmaicony, a gseat a ttrad ion  tegoż ma 
być chór 100 dzieci te  szkoły dyr Buszka 
i żywe ubrazy z „Jasełek*, w których we­
źmie ndział kilk idzlesiąt dzieci. W dnin 
10 lutego odbędzio się na głodne dzieci 
wieczór tańcnjący, którem się zajmie ko­
mitet pań z prof. E dw ardorą Korczyńską 
na czele.

Wykład popularny. Jn tro  o godzinie 3 
po połndnin odbędzie się w gimnazjom św. 
Anny czwarty bezpłatny wykład popularny 
ks. ban nika dra Józef* Pelczara: „O ks. 
Piotrze Skardisl*

Walnn zgromadzenie Towarzystwa ta 
trzańskiego odbędzie się jutro o godzinie 
4 po połndnin w Muzenm techniczno prze 
mysłowem Na porządku dziennym będzie: 
1) Odczytanie protokołn z ostatniego wal 
nego zgromadzenia; 2) sprawesdanie z 
czynności Towarzystwa za rok nbiegły; 3) 
sprawozdanie komisji kontrolującej; 4)
sprawa przebudowy 1 dobudowy dworca ta 
trzańskiego w Zakopanem ; 5) zaciągnięcie 
na ten cel odpowieduiej pożyczki 6) u- 
chwalenie budżetn na rok 1892; 7) wybór 
prezesa oraz pięcin członków Wydziału na 
la t 3; 8) wybór komisji kontrolującej zło­
żonej z 3 członków na r. 1892; 9) wnio­
ski Wydziału i członków.

Wieczór Towarzystwa muzycznego za­
powiedziany na poniedziałek odbędzie się

dopiero w przyszły piątek, dnia 29 b. m. 
w sali przy nl. św. Tomasza 1. 32.

W Muzeum techniczno-przemysłowem 
miejskiem, odbędzie się w wyższym za­
kładzie naukowym dla kobiet imienia dra 
A. Baranieckiego w sobotę dnia 23 stycznia 
od godziuy 12 — 1 dziewiąty nadzwyczaj iy 
wykład dla szerszej pnblicznnści, Dr. Bro­
nisław Dembiński, docent bistorji powsze­
chnej na Wszechnicy Jagiellońskiej, móeić 
będzie o „Historji politycznej Europy pod­
czas rozbiorów Polski".

Bilety wstępu, z których dochód prze­
znaczony na powiększenie żelaznego fundn- 
szu zakładn i jego utrzymania, można na­
bywać po 50 cnt. w zarządzie Muzenm a 
przed prelekcją u wejścia do sali wykła­
dowej.

Przyszły wieczór „Lutni* nrządzany 
staraniem prof Bylickiego przypadnie w 
pierwszej połowie lutego. Wieczorem m ar­
cowym zajmie się p. Towiańsbi, w którym 
wystąpi po raz pierwszy chór dzieci, k tó ­
ry odśpiewa kilka piosnek Zygmunta No­
skowskiego. Niezależnie od wieczorków od 
bywać się będą przygotowania pud kiernn 
kiim p, Steibelta do wielkiego koncertu, 
na którem zaprodubuje się po raz pier 
wszy chór żeński. Na wieezorki następ'ne 
Zi rząd „Lutni* postanowił nierozsyłać spe­
cjalnych zaproszeń, zatem osoby cbcące 
brać ndział w produkcjach, urządzanych 
wyłącznie dla członków, powinny się wcze­
śniej zarinyw pć do T o w a r z y s t w a .

Wieczorek muzyczny w sali p. Gabrjci
skiej na korzyść weteranów z r - 1831 od­
będzie się jutro. Udział w wieczorku we­
zmą uczennice p. Salomońskiej, oraz pp. 
Hock i Sting], Początek o godzinie 5 tej 
wieczorem.

Dzisiejszy piknik W wynajętych na ten 
cel salach kasyna powszechnego, odbędzie 
się staraniem licznego grona przyjaciół pań­
stwa Siebauerów, aby z powodn przeniesie­
nia p. nadinżyniera ci k. kolei państwowej 
Siebauera do Stanisławowa, pożegnać tym 
wieczi rem jej rodzinę i w kole przyjaciół 
i kolegów wyrazić mu swą sympatję i nie 
wygasłą pamięć.

Z koncertu. W ślicznej sali towarzystwa 
nbezpieczeń, zgromadziła się wczorą; publi­
czność na koncert panny Bolesławy Cze- 
snakówny, która przed wyjazdem ze grani­
cę dawała pożegnalny wieczór. Śpiew jej 
znalazł słuchaczów bardzo życzliwych, któ 
rzy też oklaskiwali artystkę gorąeo. Panna 
Czesnakówna odśpiewała wyjątki z oper z 
siłą dramatyczną: sp/awiła odpowiednie wra­
żenie. Drobne utwory również wykonał# 
artystka z należytą ekspresją; takiego n j . 
„Stacha* Noskowskiego, traktownła z nie­
odłączną tn i konieczną siłą. Dwie pieśni 
Kordeckiego: „Żal za pieśnią* i „Robaczek 
kochał się w róży* odśpiewała p. Czesna 
kówna z powodzeniom istotnem Autora i 
wykonawczynię oklaskiwano. Prof. Bylicki, 
którego z taką przyjemnością słuchamy za­
wsze, był wczoraj serdecznie witany, grę 
zaj jego (bsjpano oklaskami, jak najg - 
rętszemi i zasłnżonemi.

Panna Dzirytowna, artystka teatru na­
szego deklamowała prześlicznie. „Jagodę* 
Lenartowicza wygłosiła artystka w sposób, 
który uwydatnił całą siłę utworu i ealv 
liryzm talentu, jaki posiada p. Dzirytowna; 
W „Moim walczyku* Gawalewicza, była zno­
wu pełną finezji i werwy, szczerej wesoło­
ści i temperamentu. Nad progiam wypowie 
działa a itystka znaną bajkę klasyczną o Wi 
śle i zimie, i tn objawił się w wykonaniu 
taki dramatyczny akcent, że szczerz e mo 
żerny p. Dzirytównie takiej deklamacji po­
winszować. — Artystka akompanjowała nad 
to do śpiewa pannie Czesnakównie.

Fortepjan Bi esendorfera ze składn p. Kor 
deckiego brzmiał pełnym i głębokim tonen 

Wawel. Wydawnictwo noszące ten ty 
tu ł, należy do rzeczy prawdziwie artysty 
cznych i zawiera w sobie treść obchodzą­
cą cały ogół polski. Debrą myśl powziął 
wydawca, p. Adam Kaczurba, że puścił w 
świat album z widokami pamiątek zgro­
madzonych na Wawelu a tak wszystkim 
drogich. Opisu tych pamiątek dokonał bar 
dzo umiejętnie, gruntownie i pięknie p J. 
K. Ehrenberg Szecnaście obrazów, pomie­
szczonych w albumie wygląda wspaniale. 
Oto spis tych obrazów: Wawel; św. Sta 
nisław i Skarga; Władysław Łokietek; Ka 
zimierz Wielki; Władysław Jagiełło; Kazi 
mierz Jagiellończyk; Zygmnnt Siary i Zy 
gmunt August; Ołtarz połowy i Stefan Ba 
tory; Włodzimierz Potocki; Nagrobek Sk.i 
tnickiego; Cbrystns endowny; Skarbiec; In 
sy^nia koronne; Gr .-by król- wskie; Mickie 
tłitz  na Wawelu. Całość sprawia imponr 
jąee wrażenie. Heljograwiury wykonane w 
słynnym zakładzie Blechingem. Zdjęć fo 
tografi znych di konał p. Karol Krob, z z» 
kładn A. Sznberta. Cena egzemplarza wraz 
z teką wynosi tylko 14 złr.; nabywać dzii 
ło można również ratami.

„W X pawilonie*. Pod takim tytułem
napisał p. Stsszczyk jednoaktową sztukę, 
którą złożył dyrekcji teatru krakowskiego, 
Rzscz oparta na tle stosnnków pod zaborem 
rosyjskim.

Ślizgawka w Parku krakowskim, mimo 
silnych od kilku dni mrozów, cieszy się 
zawsze licznym zastępem zwolenników płci 
obojej. Powinnaby się jednak odpłacić pięt 
nem za nadobne i pokazać, że i ona również 
dba o dbającą o n’% pi-bliczuość Tymcza 
s m tak nie jest. Z wieln stron słyszel 
śmy skargi, że lodu nikt nie zmiata, skut 
kiem czego, zwłaszcza gdy więcej osób się 
ślizga, w przeciągu pół godziny jest jnż, 
mówiąc technicznie, „zjeżdżony*, » nadto, 
co gorzej, potworzyły się na powierzchni 
lodn głębokie rysy, które bardzo łatwo mo 
gą spowodować smutny wypadek. Nio ła 
twiejszego, jak złamać nogę, lub rez- 
bi«S gł<-wę, gdy się wannie łyżwę w taką 
szparę i npadnie, i nic też łatwiejszego, 
jak zapobiedz możliwemu nieszczęściu przez 
zalanie rysy wodą, która zamarznie i u 
tworzy gładką powierzchnię. Gayby za­
rząd ślizgawki w Parku krakowskim po­
starał się o ludzi do zamiatania lodn. jak 
to się dzieje na stawie obok ogrodn boi a 
nicznego, oraz gdyby pomyślał o nsuoię 
oiu owych rysów w lodzie, natenczae mo 
żnaby powiedzieć, że ślizgawka ta zaslu 
guje na wszelkie pochwały.

Na Ślizgawce obok ogrodu Botaaiczneg 
przygrywać będzie dziś i ju tro  popołudniu 
od 2 do 5 godziny muzyka wojskowa. — 
W parku krakowskim dziś również odbę 
dzie się koncert, a jutro wielki festyn lo ­
dowy na rzecz „Harmonii" krakowskiej.

Smutny wypadek. Doróżkaiz i. i z
Fodgórza, chcąc nabyć wczoraj konia woj- 
skowegu, w celn wypróbowania tegoż, za ­
przągł go do dorożki, w której siedział 
wyrobnik, Antoni Wyoiak. Koń, nieprzy- 
zwyczajony chodzić w zaprzęgu, spłoszył 
się i galopując po szosie, wiodącej na W a­
wel, przesadził nagle barjerę i stoczył się 
wraz z dorożką z wału aż pod kuszary 
wojskowe. Doróżkarz szczęśliwym trafem 
spadł ’z kozła na szosę wawelską, lecz W y­
cisk, znajdujący się wewnątrz doróżki, po- 
mós< liczne obrażenia ciała oraz dwie głę­
bokie rany na głowie i twarzy. Do leżą­
cego bezprzytomnie i broczącego we krwi, 
zawezwano pogotowie stacji ratunkowej, 
które przybywszy na m.ejsce wypadku, 
przeniosło ciężko rannego Wyciąka do ko­
szar, gdzie po przyprowadzenin go do zmy­
słów, opatrzono mu rsny a następnie od­
wieziono do domu. Koń cudem tylko oca­
lał, ponosząc tylko lekkie okaleczenia.— 
Z doróżki pozostały jedynie drzazgi a z 
zaprzęgu kawaiki. Na miejsce wypadku po­
dążyło mnóstwo osób ze Stradomia i Grodz­
kiej ulicy.

Ogień. Wczoraj o godzinie 11 rano zau­
ważyli lokatorzy domu 1. 1 na Psiej gór­
ce (róg Starowiślnej i Wielopola) silny 
dym wydobywający się z mieszkania p a r te ­
rowego, należącego do malarza pokojowego 
R. Wezwana straż ogniowa wybiwszy drzwi, 
gdyż lokatora w mieszkaniu nie było, spo 
strzegła palącą się odzież, pozostawioną 
przez nienwagę na płycie kuchennej. Ogień 
w samym zarodku ugaszono w przeciągu 
kilkn minut.

t e a t r u  k r a k o w s k i e g o

W sobotę 23 b. m. na dochód Sobiesła­
wa Wróble, komndja w 3 aktach pp. L a 
biche i Delaconr ; tłómaczył Stanisław Do 
brzański. Rozpocznie po raz pierwszy: p rn . 
m yk słońca, komedja w 1 akc:e Franciszka 
Dominika.

W niedzielę 24 b. m. Wilhelm T tll 
dramat w 5 aktach Fryderyka Schillera.

żać położenia za gorsze, niż było. Rozkaz 
sułtana, który powołuje gubernatora do 
Tezu, znamionowałby raczej zmniejszenie 
się niebezpieczeństwa, gdyż powołanie g u ­
bernatora byłoby pierwszem ustępstwem 
un rzecz powstańców. Kolonje europejskie, 
które ciągle jeszcze są w obawia, spu­
szczają się tylko na okręty wojenne pod 
Tangerem. Tymczasem obecność okręiów 
irancnzkii h, angielskich i hiszpańskich jest 
czarna plamą na horyzoncie. O pór ze 
strony sułtana marokańskiego przeciw woj­
skom europejskim byłby niemożliwy, gdyż 
nie ma on prawie żadnej władzy nad 
mnóstwem szczepów, zamieszkujących kraj; 
raczej fanatyczne i wojenne gminy staw i­
łyby zadęty  opór. Obecnie F ram ja  i H i- 
szpanja ma pragnie niczego innego, tylko 
zachowania 8tatuś quo, Anglja jednak ma 
jodobnu zamiar zawładnąć Tangerem.

P a r y ż  21 stycznia. Donoszą tu z Tan- 
geru, iż sprawy marokańskie znowu dosyć 
alarmujące daią objawy życia. Niepokoje 
w najbliższej okolicy Tangeru trwają da 
iej; Europejczycy zamieszkali tam, żądają 
rozwinięcia większej euergji ze strony swych 
rządów, a co najważniejsza, że dyplomaty­
czni tamtejsi reprezentanci europejskich 
mocarstw różnią się w zdaniu. Różnica ta 
jest niebezpieczniejszą niż same niepokoje, 
albowiem za nią stoi chciwość mocarstw, 
które z anormalnych stosunków północno- 
afrykańskiego wybrzeża chcą każde dla 
siebie i z ujmą drugiego, jak najprędzej 
skorzyslać. Niechęć, z jaką nie kryją się 
nawzajem stojące tam floty wojenne w.el 
kich potęg morskich europejskich, jest 
źródłem nieporozumień dyplomatycznych 
wobec wzrastającego coJzii ń niebezpieczeń­
stwa dla zamieszkałych w Marokko Euro­
pejczyków.

H a a g  22 stycznia. Izba niderlandzka 
zajmie się niebawem po swem zebraniu 
projektem ustawy o powszechnej służbie 
wojskowej.

Ostatnia poczta.

W i e d e ń  22 stycznia W ybór nowegi 
generała Jezuitów odbędzie się prawdopo- 
/cbn ie  w Feldkirch w Vora,lbergu.

H  e r  m a n u  s t a d  t. 22 stycznia. K on­
ferencja rumuńska w H erm annstadt nie 
doszła dotychczas do żadnych obcw.ązują 
cych postanowień. Nie ulega jednak v^ąi 
pliwości, że konferencja oświadczy się za 
dalszem kontynuowaniem polityki bieruej 
N*e przeszkodziła ona też dotąd rnmuń 
skim wyborcom w polndn. Węgrzech 
Siedmiogrodzie brać czynny udział w wy 
borach, i bierność ogranicza s:ę tylko do 
tego, że Rumun’ nie stawiają narodo? eh 
kandydatów.

B u d a p e s z t  21 stycznia. Według do ­
niesienia M agyar H irlap , dwie osobistości 
piastujące wysoką goduość z polecenia mi 
nisterstwa wojny zwiedziły południowo 
wschodnie granice mouarchji, aby się prze­
konać, w jaki sposób możnaby najskute 
cznioj bronić ujść Duuajn, gdyby R<-sj 
od tej strony chciała atakować Austrję 
Dziennik ów wylicza następujące wnioski 
które ludzie fachowi przedłożyć mieli mi 
n isterstw n: 1) W schodni fort na wyspie 
A da Kalć należy zabezpieczyć przeciw 
bombom i zaopatrzyć w działa 15 milim
2) na górze Alyon stać ma stała baterja
3) dwie stałe baterje należy ustawić przy 
ujściu Cerny do Dunaju, obok Orsowy
4) w porcie orsowsfeim powinna się znaj 
dować fl itylla torpedowa, 5) specjalne tor 
pedowce bronić muszą mającego się otwo 
rzyć nowego kanału p-zy Żelaznej Bra 
mie.

B e r i -  n 21 stycznia. Nationalzeltung 
oświadcza, iż doniesienie Freisinnige Ztg  , 
że minister oświaty zapewnił sobie przed 
wniesieniem projektu ustawy dla szkół lu 
dowych przychylność centrum co do roz­
strzygajmy0^ punktów, jest prawdopodo 
bnem.

B e r l i n  21 stycznia. Przedłożenie pro­
jektu ustawy dla szkół ludowych stwo­
rzyło bardzo zawikłane stosunki w parla­
mencie. Ustawa sprze. lwia się kierunkowi 
partyj liberalnych; partje te są przeciw 
ścisłemu konfesjonalumowi wogóle, ale w 
szczególności przeciw ustępstwu na rzecz 
klerykalnej propagandy, której ułatwiono 
egzystencję przez pozostawienie szkół pry 
watnych, zatem i kościelnych Prócz tego 
obawiają się, że w razie zasadnicze I °d" 
mowy, konserwatyści porozumieliby się z 
centrum, w celu przeprowadzenia ustawy, 
która ma zresztą i dobre strony. W ko­
łach liberalnych projektują zatem poro­
zumieniem się z konserwatywnymi, aby 
wraz z nimi ustawę poprawić a zwłaszcza 
osunięcie z niej §. 81, 82 i 112, jako nie­
możliwe do przyjęcia dla liberałów. Pier­
wsze dwa paragrafy dotyczą nauki prywa 
tnej i kierownictwa zakładów nankowych, 
ostatni postanawia: że wyższe organa ko­
ścielne sa upoważnione do brania udziału 
w egzaminie przez pełnomocnika z pra 
wem głosowania, składanym przed m iano­
waniem przez nauczycieli i nauczycielk 
publicznych szkół ludowych, a że w wy­
padku kwestji podniesionej przez pełno­
mocnika względem ni- dostatecznej nanki 
religji, wyższy prezydent w porozumieniu 
z kościelnemi wyższemi organami ma roz­
strzygać. Gdybs porozumienie nie mogło na- 
stąpie, to należy udzielić upoważnienia 
z wykluczeniem orawa udzielania nanki re-
bgji-

S z t o k h o l m  21 stycznia. W ciągu 
bieżącego jeszcze tygodnia następca tronu 
szweekiego udać się ma przez Kopenhagę 
i Berlin do Petersburga w celu odwiedze­
nia cara. W Petersburgu zatrzymać się ma 
książę tydzień Dotychczas świat polityczny 
nie zwrócił nwagi na tę wizytę, a gdyby 
i nadal tak było, możnaby fakt ten na­
zwać unikatem w «woim rodzaiu.

P a r y ż  21 stycznia Jakkolwiek maro­
kańscy buntownicy napadli na karawanę 
przed bramami Tangeru, nie można uwa-

pospolitą a przeszłoroczne jego wezwanie 
w tym dachu do biskupów było wydanem 
ua wyraźne żadanie Papieża.

K a l k u t a  22 stycznia. Szósty kongres 
Hindusów postawi! wniosek, aby roasze 
rzyć zakres działania prawodawczego rad­
ców prowincjonalnych, do czego przychy­
lają się dostojnicy angielscy z wiceni-ólem 
lordem DufFrinem na czele K w estja ta 
będzie przedmiotem rozpraw w parlam en­
cie angielskim Rząd angielski jeGt zajęty 
obecnie kwestją usuwania niektórych zw y­
czaj. barbarzyńskich w Indjiich i tak  wy­
dano już prawo, że nie wolno się żenić a 
dziewczętam i, które jeszcze 12 lat nie 
przekroczyły, a jednocześnie zapewniono 
wdowom, że mogą po raz drugi wyoho 
dzić za mąż.

K  i e 1 22 stycznia. Przy przysiędze re­
krutów marynarki napominał ich cesarz 
Wilhelm, aby nie zapomnieli o religji Na 
pomnieu.e to pusiada tern większe zna­
czenie, że nowe pruskie prawo szkolne po­
rusza wszystkie kola polityczne Niemiec a 
każde słowo uważanem bywa za stojące p  
związku z nową wa’ką knlturną.

Gospodarstwo, przemysł i U e l .
Kroków, stycznia.

Pszenicsl 1.66—18.—, 7ytolo.60—10.90 Jęcswioi
7 .2 5 -8 .- , Owies 7.----- 7/0 , Groch 10------1S.—
Tatarka 10-----12, Proso 7 9.—, Fasada * —
12.—, Jagły 14.----- 16.—, Siano —.----- >.60, Sło­
ma —.---- 1 60, Komety-u, na pantę u  100 klgT.
—.— 2.80, Ziemniaki sa kektolitr 8.60—4.—,
Jaja ta aopę 1.60—1.60, Manło ta garniec, 4.----
4.60, Sp rytni, na 96° trał im r% ne tolitr —.——
82.—, 0 ’i'w ita na 8011 tmleia ta hektolitr — -----
78.—.

W i e d e ń  22 stycznia. Do Polit. Cor- 
resp. piszą z Paryża, że we Iług wiado 
mości, jakie tam nadeszły z Pekinu, po 
słowie rosyjski (hr. Casuini) i tranoiizki 
(p. Lemaire) na dworze chińskim joszcze 
dnia 11 listopada zgłosili się o audjencję 
u cesarza, celem wręczenia mu swych pism 
uwierzytelniających, wyrażając zdanie, że 
byłoby właś -iwem, aby ich przyjęto w sa 
mym pałacu. W kołach dyplomatycznych 
wielka it*t ciekawość, kiedy i w jaki spo 
gób sprawa ta załatwioną zostanie.

B e r l i n  22 ^tyczuia W sprawie regu­
lacji stosunków między państwem a Kle­
rem we Francji pDzą do Alat. Z tg  z P a ­
ryża :

„Gdy niedawno z powodu sądownego 
ścigania arcybiskupa z Aix, dysputowauo 
w Izbie nad kwestją oddzielenia Kościoła 
od państwa, przyrzekł miuister sprawiedli­
wości rychłe przedłożenie nowej c sta wy o 
assocjacjach, która jest uważana za konie­
czną, w celu utworzenia drogi rtfjrm ie 
stosunków dzisiejszych między Kościołem 
a państwem, czego domagają się radykalo 
wie. M inister projekt owej przyrzeczonej 
ustawy przed paru dniemi deputowanym 
przedłożył; zastrzega on sdnie wolność as- 
socjacji.

Assocjacje mogą się bez poprzedniego 
zatwierdzenia tworzyć, jakakolw iekby była 
liczba ich członków i jakikolwiek cel. J e ­
dyną formalnością przy tern ma być przed­
łożenie statutów i doniesienie władzy, pu­
czem wydaje świadectwo przyjęcia do wia­
domości. Zakazane są tylko te assocjacje, 
któieby nie zgadzały się z ustawą o po­
rządku lub obyczajności publicznej. P ro ­
jekty nie czyni żadnej różnicy między asso- 
cjacjami religijnemi i świeckiemi. W ra­
zie jakich przekroczeń wobec prawa, as- 
socjaoje podpadają pod sąd pcflicji poprą 
wcfcj.y która nie tylko na karę pieniężną, 
lub więzienia — masimum 5 lat — może 
skazać, lecz i rozwiązać assocjację, uzna­
ną za karygodną.

O d ogólnej tej reguły stanowią wyjątek 
tylko wypadjjj, kiedy rozwiązauie assocjacji 
postanawiau. u. być może przez dekret pre- 
zyde a, przedłożony Radzie ministerjnlnej, 
a m ianowicie: gdy w assocjacjach składa­
jący cn się z Francuzów i obcych, liczba 
iych ostatnich jirzew aża; jeżeli między 
dyrektorami assocjacji znajduje się jeden, 
lub więcej obcokrajowców ; jeżeli assocjaoja 
zależy od jakiej assocjacji zagranicznej, lub 
kierowaną jest przez szefów żyjących za 
granica Członkowie assocjacji rozw.ązanej 
wyroku m lub dekretom, którzy nie aa«to- 
Bowują się do rozporządzenia w przepisa­
nym czasie, podlegają karze więzienia od 
6 m esięcy do 2 lat.

Assocjacje mogą mieć majątek tylko do 
osiągnięcia własnych celów potrzebny. Nie 
mają prawa przyjmować darowizn. Każdy 
członek ma prawo wystąpić w każdej chwi­
li i zażądać zwrotu wkładek, bez odcią­
gania kosztów wydanych przez assocjację 
na jego uirzjm anie. Praw obywatelskich 
może tylko ustawa udzielić assoojacji. R e­
prezentanci władz mają mieć prawo w kc. 
źdej chwili zwiedzić lokal assocjacji, aby 
się zapewnić, że nic się tam nie dzieje 
przeciwnrgu porządkowi publicznemu, lub 
moralności. P r‘ jek t takiej nstswy nie bę­
dzie się prawdopodobnie podobał ani re­
publikanom, ani klerykalom.

B e r l i n  22 stycznia. Podróż cesarza 
Wilhelma do Kielu omawiani tam była 
gorąco, gdyż cesarz prawdopodobnie oso­
biście zawiózł ks. Henrykowi nominację 
na szefa m arynarki, co się przyczyni do 
przesiedlenia się ks. Henryka do Berlina, 
i częstszego ukazywania się tegoż na wi­
downi politycznej.

B e r l i n  22 stycznia. Parlam ent niemie­
cki przyjął wniosek zebrania danych s ta ­
tystycznych tyczących Hię klasy roboczej 
w celo dalszego prowadzenia reformy so­
cjalnej.

K o l o n i a  22 stycznia. Według wiado 
mości K o.n. Ztg. miały nastąpić od dnia 
Id  b. m. liczne zmiany w armji bułgar­
skiej, stanowiące znaczny krok naprzód. 
Zapotrzebować miauo wielu wyższych ofi- 
oerów. a liczbę oficerów rezerwowych, po­
mnożono o kilkuset. Dziś może Bułgarja 
wystąpić w pole z trzy razy więaszą liczbą 
oficerów, niż w r. 1885

P a r y ż  22 stycznia. K ardynał Lavige- 
rie publikuje list pasterski, w którym o- 
świadcze, żc zgadza się zupełnie z rzeczą-

C e n y  a T ^ o Z u .
i  dnia i :  styetma 1891 rokn.

Pszenica
Zyto
Jcc/mień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Biepak 
Luiari- 
Konici czer. 
Konicz biała 
Konicz szw.

Lwów Tarnopo! Podwoio- 
czyska

U ’2611‘76 
10— 10-35
6-76—8-—
7-26—7-70 
6-60 13-—

14-7011-60 
9-«010-?G 

6-60—7-75 
7------ 7-76
6-2613-—

10*7111-77 
9*6010-96 

6-76—8-— 
6-81 7-26 

6-— 12-60

IS-—13-60 13- -13-60 13-—13*26

46-—55-— 42-—62 — 43 —53-—

— •------ •— • .

Kada państwa.
W iedeń  23 stycznia. W Izbie poseł 

skiej zapowiedział komisarz rządowy Sperk, 
że rząd przedstawi Izbie dokładr pro­
jekt ustawy w sprawie zarazy na bydło.

Dep. K raióski powitał tę zapowiedź z 
zadowoleniem, wyrażając życzenie, &b 
rząd mianowicie wschód zabezpieczył oJ 
zarazy

Rezolucję, żądającą ustanowienia sądu 
rozjemczego dla sporów z powodu tra ­
ktatów, przyjęto po prz^mówicuiu dep. 
Peeza.

Rezolucję w sprawie rokowań z Serbją 
i Rnmunją odesłano napowrót do komisji 
cłowtj po przemówieniu dep. Kaizla, Lu- 
pula i Hallwischa

Rfz. lucję w sprawie cła na wino przy 
jęto po przemówieniu dep. Hallwicha, 
Cianiego, Pfeifers Borcicza i Heinemanna.

Zdrowie Papieża.
R zy m  28 stycznia. N a interpflację o 

stanie zdrowia Papieża, odpow edzial mi­
nister Nicotera, że w adomości rzeczywi­
ście są niepomyślne, ale ch vilowo nie ma 
niebezpiezpieczeństwa. Pogłoski więc za­
mieszczane przez dzienniki wł skie i za­
graniczne są m \lne. Minister polecił urzę 
d o i i telegraficznemu, aby takich wiado­
mości nie wysyłał.

R z j m  23 stycznia. O* ereatore Roma;. 
ogłasza kom unikat, według którego Papież 
przez przyjęcia noworoczne czuł się nieco 
znużonym. Lekarze zalecili mu spokój, 
zwłaszcza ze względu na grasującą w 
Rzymie influenzę Ojciec św. nie miał naj­
mniejszych objawów febry.

Koniee zatargu fraucuzko- 
bułgarakiego.

t
Koustantyuopol 23 stycznia. A m ba­

sador fraucuzki oznajmił PorcL, że rząd 
rz 'czypospolitej zatwierdza notę bułgarską 
w sprawie zatargu z powodu wydalania 
Chad<>urne’a. Sprawę tą można więc uwa­
żać za załatwioną.

Walka kulturua we Francji
P a ry ż  23 stycznia. Dep. H ib a rd . k tó ­

ry niedawno wystosował do rządu interpe 
lucję w spraw :e zai ho wania się biskupó 
rozm.wi:ii świeżo z miuistrami Freycinel 
Fallieres o oświadczeniu arcyhiskupów 
które uznał za dowód, że episkopat się nie 
rozbraja

Fraucja i Wiochy.
R zy m  23 stycznia. W Izbie oświadczył 

R id in i, że Włochy nie mają powodu do 
gniewu na Franyję.

Skandal w parlamencie fran- 
cuzkim.

P a r y ż  23 stycznia. Do dnia 22 b . m. 
dsp. L aur nie przedstawił prezydentowi 
Izby skargi swej przeciw Constansowi. 
w kłania z powodu ostatniego skandalu, 
uważają tu już za ukończone w przekona 
niu, że prezydent I z b y  nie u w z g lę d n i  skarg: 
Laura.

Proces redaktora „Tagblattu.*
W ie d e ń  23 stycznia. P rukn-atorja za­

niechała śledztwa przeciw drowi F rischau- 
e r -wi, redaktorowi la g b la ttu , z powodu 
znanego sprawozdania o audjencji deput. 
Jaw o rsk ieg o   ̂ u Cesarza D r. F r  rchauer 
powoływał się na to, że polscy dz enuika 
rze wiadomości jtodobnej treści wysłali do 
dzienników polskich. Dalej postarał się 
d P ris hauer o przesłuchanie dep. Lew ’- 
ckiego 00 do zajść w Kole polskicm i sta­
ra! się udowodnić, że między spraw ozda- 
mt m Taghl Ut.u a  popłochem na gitłdzi'1, 
żadnego nie było związku

Na najbliższem posiedzeniu Izby odpo­
wie lir. Taafle prawdopodobnie na in te i- 
pelację w powyższej sprawie

77 izy£tkc sa 100 kilo netto u es worka 
Chmiel 60- - do 66-— ił. sa 66 kilo, lo.o 

Lwów, nominalni,).
Okowita gotowa sa 10.000 litr pr., Ineo LwOw 

21.- do 21-60 łl  
Tendencja srikow a. Ceny nominalne. Tjiko 

lokali,a spreedaś w drobnych partjach prtyehods* 
do i.-tutka.

Wiedeń 23 stycznia. Węg erski m ini­
ster skarbu p Wekerle układał się wczo­
raj z austrjackim kolegą, w sprawie obsa 
lżenia posady gubernatora Brnku austro- 
węgierskiego. Po południu odwiedził cho 
rego ministra wojn^ bar. Bauera. W ieczo­
rem toczyły się w dalszym ciągu rokowa - 
ni a z Steinbachem

H r  Taaffe konferował z Rotbschildom.
P e te r s b u r g  23 stycznia Carowa za­

ziębiła się podczas przejażlżki i d> stala 
lekkiej influenzy, wskutek czego nie może 
wychodzić z pokoju Niebezpieczeństwo 
wykluczone.

L o u d y ii  23 stjcznia, M orier pozostaje 
na stanowisku ambasadora angielskiego w 
Londynie.

Ambasadorem w Rzymie zamianowany
Y iyien.

NADESŁANE.

Jedna próba wystarozy, ateby przek ar~ się, U
najlepsze tutki (f iliy , do pap ero.bw są

T U T K I  N I E K L E J O N Z
z Li Tyk 6*^6-?)

S . W ie r u s z  N ie m o j o w s k ie g o
w e  L w o w ie  

lo tk i nieklejone wyrBbi&ne są e l pomocą §■ t-  
cjaluyeh m szyn premjowanych ne Wystawie Pa­
ryskiej. — W smaku bp niezrównane — przy ro­

bocie par-erouów nie p jją s.ę.
0«nm aa 1OC0 antuk od 1 *łr. 90 ot.

(Najlepsze w zd bn- c t pudełkach 1 słr. 60 e t  i. 
Do danyola : W „klepach S. W. Niemojowakiego: 

We Lwowie - Teatralna 3, Jagielloński. 6.
VI Krakowh- Sukiennice *8. O ras we wszy­

stkich znaczniejszych handlach i trafili cl
Zlecenia zamiejscowe /..dattria się odwrotnie. — 

Opakowanie gratis — Przy odbiorze 6000 tranco. 
OSTRZKgBNIE : NleatOre podraędnr Urooy wlo- 
- sąo, ,aką popularnością aieasą aię tutki elekle- 

Jons Nlomojowakiego naśladuj atrklnry t-pn  .- 
■aa alę prseto awTaoaó bsosną uwagę na firmę: 
S. W N.oaaejeu ik l , ktdnj kaśdr puda tin  jaat 

■aopatroone.

D o c a n t  C t i r n r r  i  U n lv e r .  J a g ie ł.

D r .  A l e k s a n d e r  B o s s o w s k

p r i e p r o w & d a i l  s i ę  s ito

do domu I. 35 p rzy  ulicy 
H o r jń s k ie ;.

Z E C o n c y p i e n t
z d łuższą praktyką, objąłby ■ » -  
m o d z i e i n e  k ie r o w n ic tw o  
kancelarją a d w o k a ck ą  lu b  no- 

t&rjamą 
Liity  pod adresem „Konoypient" do kd- 

ministr&oji Kurjera Polskiego. (2-3)

Balowe materje jedwabne
od 65 ot, do s łr .  9 85 za m etr (<’Loh> 300 
deseni i barw ). Kupuj%cy me płaci c ła  i 
porta. —  F ab ry k a  je d v a b ia  fl. H e n -  
n e b e r g  w Z ttr ic h  C i k nadw ornego 

doetawcy. 13 (s-sj

Próbki na żądanie z dołącze­
n iem  w  liście m ark i za  10 ct

W zastępstw ie k i lk n  najsław niejszych  
fabryk  szw ajcarskich  upoważniono innie 

do iprzedaży w szelkiego rodzaju

f c J’ zegarówiiegirków
oantd niiej oon ,abryosnynh,i w ikutak oms» 

postanowiłem w moim ZaBadds pod firmą od 
16 lat iatnięfąaą)

A L E K S A N D E R  L A N D A U
prty ulioy Stradosi, I ?, fon 00, Mltjooany, 

(naprzeciw kościoła XX. Bersardymów) 
sprzedawać w wialkim wybotse r , i ,  kiego rodn.n 

ZEGAET i ZEGARKI 1929 (V  >
3 ^ -  e 34* nitej een fabryemyet

& mianowicie: Zegar pendi.łowy */, godnLOir w 
orzechowej fcdne) sutce, złr. IO-óO. Kanoel&iyuy 
metalowy krągły 3-50. Zegarek srebrny kryty 
remoatoir 8 zlr Remontoir niklowy o! w_rty pun­
ktualnie wyregulowany rłr, 8 60 l udnki amery­

kańskie, niklowe, okrągłe, ;łr 2-60.
BO wnieś polewam wieUl wybór ssęsrfców sto-

tyoh, jakoteś aegarów śolennyoh
po c e n a c h  bajecznie t a n i c h

Przyjmuję zarazem wszelkie eparaoje ze 
garków 1 t> jkonc-ę tai:t • e pod Bamlenną 1 
rzetć n% 2-letnlę gwar ano ją z, nfiltonue wy- 
■ .rod.enle, c n „zyszozenla tnb rprawla- 
nie sprężyny .tylne 50 ot Z, każdy nabyty 
ode mnie zegaęwk, ręozę Lat 4, za reparaoje 
lat 2

Do dzisiejszego nume­
ru naszego yisma załączamy 
dla Prenumeratorów miejsco­
wych i zamiejscowych : „Cen­
nik nasion Jarzyriowych, kwia­
towych i t. p. Zakładu św. Jó- 
z c f n  dU osieroconych chłopców 
w Krakowie**.

W szelki© p ap ie ry  w arto śc io w e , bankno­
ty zagraniczna i monety kapuje i sprzedaje pod naj- 

k e n y tle lą jw e m i weraokam i

w  K rak o w ie , K ynek  1. 30. f l H F "  Zlecenia 
z  prowincji uskutecznia się odw rotną poczla bez da* 

N m ł a  p r o w ty L
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DROBNE OG&OSSENIA.
Od wyrazu zw ykłym  drukiem po 2 ent., tłustym drukiem po 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25  cnt.

Natrkia i w ychowanie.

Lekcji m uzyki,
set WJktorju m, za m ieszkanie lab życie. 
W iadomość w  Adminlni;;trarji „Kurjera 
Polskiego". 470(67- )

Akadem ik, filolog, pnfwT!i
kich śrud tów  utrzym ania , poszukuje ie- 
t e y i ,  choćby za  najskrom nlejszem  w ja  
grodzeniem. Adres udzieli Adm inistracja  
„Karjera Polskiego" 528(2 > i)

U c z e n i a  konserwato-
r i i i m  ndziele lek cji fortepianu i po 
IJ U J I1  czatkdw  francuzk^ go w  domu 
i  po za domem. W iadomość «v Admini­
stracji „K urjera P olskiego'1 pod 3. K. 
546. 616(6-5)

P o s a d y  i praoe.

B yły w achm istrz ia n -
r ł o r  i o r n  następnlo djetai-.;7 .z w  
u a i  I H O M I , urzędzie katastra lnym , 
po ukończeniu prac w  tym arzędzle zna­
la z ł  się  bez zatrudnienia 1 szu k a  jakte- 
gobądź zajęcia , najchętniej w  biurze. 
B liższy ch  w iadom o-cl ud zieli ła sk a w ie  
adw okat Dr- Szaflarskl, M ały Rynek

Buchalter
brycznem i,
Bncnalter ni. św . K rzyża

obznajomlony z czynno­
ściam i banku w e mi i fa, 

poszukuje zadęcia. A dres.
510(19-1')

Doniesienia rozmaito
balow e, jedna w ca le  nle- 

9 U M I I C  u ży w a n a : zarcutka balo- 
w-a boga>u haftuw ana, do sprzedania, 
■I Braoka L 6 Biuro koreepondenoyj- 
no kom howe. (t-3)

M o u l / i  L r n i u  w sze lk ich  kcstju- 
i l d U U J  K r U J U  m6w  w  z»K res to 
a lety  dam skiej sch o d zą cy ch , jako to: 
stan ik ów , żak ie+ ek . dolm anów, rotund 
ltd . oraz ubrań dla dzieci, udzielam  po­
d ług najnow szego i n a jp rak tyczn iejsze­
go ly c tem u : Ludwika Łatkiewlc , Wlślna 
I, 4 , l-sze  piętro

f l c n h n  w  urzędowej metytu-
u o l I  J a  cji, poszukuje posady jako  a- 
dmlnistrator Kamienicy, za skromnem 
w ynagrodzeniem . Z głoszen ia  pod X. Kur­
n ik i? .

STft ł a n i - i n  praw ie now y, w łasność  
r u i  tD|(7JCIII pryw atna, do sprzedania 
za  ceuę 250 z łr . w  okładzie fortepjanów  
B G abr.elskiej. Jest rów n ież  fortepjan  
firmy ,Skuthana“ za cenę 120 z łr

f 51 (5-10)

Kanarki harcyńskie knym
śpiewem , są do sprzedania. Plac L a ta r­
nia Nr 7.

Othrzym i kogut półtoraroczny,
je s t  do ..pcredanla za  6 z łr ., z knrą za  
12 z łr . G. I. Dębniki Nr. 3.

Lokale.

P n l i n i  f i  I I 7 1 /  na ^  P o trze , przy
r u n r j  L u z y  u|.  K arm elickiej, Nr.
15, z w iktem  dla starszej osoby lub ią­
cej spokój, zaraz do w ynajęcia . 53 {l -'?<

P n l r ń i  na 1- P- 2 meblami, zaraz tanio  
" do w ynajęcia. Ul. G arbarska 12

Z w iktem . SW 15-0

P n l f n i  2 Prz e dP0kojem i kuchnią  na
r U H U J  d i  p ię t rze  j e s t  do w y n a jęc ia
od 1-go Lutego. Ul. Karmelloka, Nr. 38.

OSOBA
m łoda, energ iczna, znają.-a 
dobrze krawiecczyznę oraz pro­
wadzenie gospodarstwa domo 
wego, posiadająca chlubne świa­
dectwa, poszukuje zaraz odpo­
wiedniego obowiązku. A d re s : 
Felioja Gawrońska, K arm e­

li oka 4 G. 71(1-0

U C ZEŃ
z 2-giej lub 3-ciej gimnazjalnej, 
znajdzie umieszczenie w  han­
dlu papieru, galanterji, ram  

speojalitetów , RUDOLFA 
HERLICZKI w Krakowie, 

plao Marjaoki. 1 . 1 .
Zam iejscowi mają pierwszeń­

stwo 68iS-4)

Gdy mi potrzeba inse- 
row ac 6(2, a-o

w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowvcb ako tez w za- 
gran.ofcT.ych, to załatwiam  

to zawsze najtaniej przez

Lwów, Kopernika 11.
Jli||illiHilli||illi||ł]i||illF||ili||ilfi|yJli||illi||illij|illn|d li||illi||il rrlUiriJG] J

1866 ty lk o  PRAWDZIWE (1C-1 )

g ra n a ty  w opraw ie
imciysty, mołdawty i t. d.

W z o r y  z w y s t a w y  w  P r a d z e .

Ferdynand Hofmana,
K ra k ó w , u l .  G ro d z k a , ’26 .

W szech m uik lek a rsk ich  {

> DR. EDMUND PUGHACK1, <
¥ nniłirniiiA i n ,r >10 TK7T11 lii n/ł Oe/l/W ^ordynuje ja i  daw niej od godz 

2—4 popołudniu.
Ulica S ła w k o w s k a N r  23, 

II p ię t r o .
Dla nboglch chorych od 8 

bezpłatnie.
a / \ / \ a a  r*

9 rano
7(9 i- 60)

P R A L N I A  P A R Y Z K A !
U l. P o se isK a , N r . Ib .

Poleca sie P. I1 Publiczności ił 
przyjn-.uje do prania w szdk ego ro­
dzaju bieliznę, suknie, koronki a mia­
nowicie :
Koszula bez ko- lnierai  mankiet. 10 ct.
Koszula z m ankietam i....................14 -
Od L oloierzyka.................................. 3 ,
Od pary m ankietów ......................... 4 -
Firanek para...................od 50 do 60 „
Dla P. P. studentów i wojskowych  

ceny znacin le  zniżone. 
Powierzoną robotę wykonywa s e  

jak najstaranniej i punktualnie, na 
łądanie w 12 godzinach. 1871(24 - i f)j 

Polecając się nadal łaskawym w zglę­
dom zostaję

z szacunkiem Marja Woje iechowska.

Księgarnia K. Bartoszewicza
(K rak ów , Szew ska)

poleca następujące nowości: 
Bartoszewicz K. Fcjletoniki . . . .  
Księga pam iątko«a setnej rocznicy u- 

stauowiema Konstytucji 3go M;,ja.
2 wielkie t o m y .....................................

Lenartowicz Teofil. Trzeci Maja, wiersz 
poświęcony młodzieży warszawskiej. 

Do starego pokolenia, poemat z pod 
zaboru rosyjskiego (drugie wydanie 

Grudziński S i  Na ruinach (wydanie
drugie)........................................................ -

Na gwiazdkę książka illustrowana dla
dzieci, piękne w y d a n ie .......................

Album rycin, portretów i widoków od­
noszących się do Konstytucji 3go 
Maja. Zeszyt I (zeszyt drugi wyjdzie 
za parę tjgodnii cena zeszyta . . . 

PleSnl pulskle, wydanie czwarte zna­
cznie powiększone, c e n a ..................

— w opraw ie..............................................

W ydania z roku 1891.

złr. ct. 
1 —

3 60 

-  20

-  20

-  50

-  80 

-  60

.A. aik. MW aitaiL.

< Porządnych ajentów, >
^  poszukuje we wszysikirh miejscowo T  
d  ścach zdolny Dom! bankowy, w celu K
1  sprzedaży w AustTji prawnie dozwo- T 
^  tony eh papierów państwowych i lo- P  
A  sów na wygód nych warunkach opła- K
2 l y “rzy małej pilności, można zaro- T 

Ą  bić miesięcznie 100 do 301) złr. p
A  Oferty adresować 1 ROTTER, Bu- fc.
2  dfe^eszt Andrassystr. 52 i* ;d9i 9 %  ^

fs. fcł rs rćupłfDłfci rs

1 Poszukuję dzierżawy 1

! FOLWARKUi
|  około 100 mGrgów, dobrze I  
1  zagospodarowanego w b li-g  

skości większego miast«, lub |  
przyjmę posadę rządcy. |

Z głoszean  proszę a d re so w a ć :^  
A. S. poste-restante, poozta: |

U s t r z y k i- S o l in a .  |

" w y r o b y

M EBL I G IĘTYCH
z su c h e g o  d rz e w a ,

rwale, gustownie i ozdobnie wykw 
nywanych, i 60(99 iU 

zaw&ze na składzie w odpowiedniej
ilości i po najtańszych cenach  po­

lecają Szan, Publiczności

Tercjarze św. Franciszka
Kraków, u l,ca  P iekarska, 21.

Zamówienia odwrotną pocztą nalpuu 
ktualuiej.

»

i

T ow arzystw a popierającego s woj­
ski przem ysł i handel znajduje 
się nrzy ul Siennej I 12 II. p. 
drugie d rzw i na ganku, a o tw a r­
te iest codziennie od godz 2 ‘/-2 

do 4 popołudniu.
Obok b in ra  znajdnje się ja d a l­

nia p Teofila Jaźwiokiego, w 
której członkow ie „Solidarno­
ści" czytań mogą dziennikichrze- 
ściańskie ud godz. 2 -7  popuł. 
i od 8—10 wieczorem.

Posiedzenia zarząau  „Solidar 
nośCiu odbyw ają się co p iątek , 
o godz. 8 wieczorem w binrze 
Tow arzystw a. 866(i>-v)

Apteka.
Mam zamiar kupić aptekę w Ga­
licji. Pp. Właściciele aptek raczą 
nadsyłać swe oferty pod lit. A. 
D . 2 6 ,  poste restante K r a ­

k ó w .  -.899(11-15

|  NA SEZON JESIENNY i Z[M0WY^

I
a

|  Pracow nia kapeluszy
oraz

M A G A Z Y N  M O I )
Marji Popowicz-Engliscb

W  K R A K O W IE ,
P l a o  M a r j a o l c l ,  3 ,

p o l e c a  w i e l k i  w y b  r ^

KAPELUSZY JESIENNYCH 1 ZIMOWYCH
modele wiedeńskie.

Pnyjmuje również kapelusze do prze- 
r hiania i odświeżania.

C eny u m ia rk o w a n e .

Główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0  z ł r

Losy n n  1 t J p  dostać można w Krakowie n pp. J A itstfidtler, S t Feintuch, A L. Hochwald, 
PO I c l i .  a . M endeisburg, A Eibenschitz, M D. T rinkenreich , A. Holzer, Z Glaitzmann-

tur^ pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  22Iet.cz  na

Waluty.
Ruble rosyjskie papie- we za 1 0 0 ............................
Marki niemieckie . . .
20-to frankowk- w a i n a ..................................................
Bnbel srebrny obrącskowj .

Obltyi•
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.

Wspólna pańBtw.wa renta papierowa...................
flhflJcyjskie ibligacje indemnizacyjne . . . . . .
4°/0 galicy akie Ohiigao e propinacyjne 26-letnie .
4°/0 galicy sks pożyczka krajowa
4hł . n r ł  ‘ *
6°/0 Obligacje komun, galic. Bank., krajowego . . 
i° /0 Liaty lik wid. Królestwa Polskiego za 100 r. 

im. wart. oprócz kupoun bież. w rublach i kop. .

Listy zastawne < dbiim  
Za 1U0 fl, im. wart. oprócz kuponu bieżącego. 

i V / 0 Lo ty ast. gal. Ban! n kraioz,-gc
n .  ,, ow. ar. ziem. we Lw nieokr.

t* ô » » » .  ł  ■ 1®̂*
56 Ipt.
62 let.4%

1 rue. żądają

114 50 116 60
67 60 68 iC

9 30 9 40
1 33 1 43

93 50 94 (0
104 — 106 —
93 — 94 —

103 60 106 —
97 6u 98 5(

100 60 101 26

,96 60 98 —

98 10 99
97 — 98 —
94 óO 96 60
94 25 95 —
99 10 lf>0 f

6"/, I.iaty zast. gal. Banku bipot. we Lw. prem..
fi n n n » n n niopi. 

4^ 0/ f, n
6 /0 Listy zaBt. Zakł. kred. ziem. w Krak. bo let 
6% Listy dłużne Zakłada kredytowego włościań­

skiego we Lwowie w litund ...................
6% Listy dłużne Zakładu kredytowego włościan

skiego we Lwowie w likwid ......................................
5% Listy zastawue Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Folslnego z r. 1G6P Lit. A ze 100 
rub- im. w. oorócz kuponu bież. w rab. i kop.

A.kc)« kolejowe i  bankowe  
próez kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika........................ po 210 złr
„ Lwowsko-Czerniowieckiej . . .  „ 200 „

Galicyjskiego Eankn h'j.. we Lwowie ,  200 ,
Banku gal,’  dla handlu i przemysłu 

w K » vow*e ........................................  ■ &>!>' .

Lt>’W
MiaBta K ra k o w a .......................................................

„ S ta n is ła w o w a .......................................................
Towarzystwa austrjackiego czerwonego Kr*,-..a

Reiylika Badsł-Tesfts

płacą .„aeji,
107 60
100 30
98 10
99

59

52

99 0

208 
40 -

315 -

22 
27 60 
16 50 
10 6'  

11 60 
fi 40

108 3 
101 

99 - 
100 -

PM -

54 -

100 7f

211
242
320

23 -  
29 -  
17 6'
11 b
12 7 

7

0

o

w
A
0
A

5
S

U j E L i ś r n D E L  “W T - i s r
©SSLIiigK iEGtfiS
zaloiouy w Krakowie roku 1806. 198 :(<!■! 12^,,-

Poleca swe doborow e w ina w ęęierskto, austrjack le , 
fraucuzk le , w łoskie i inne, tudzież szam pany i 
koniaki. Cenniki i próbki gratis i franco. H andel p rzy  
ulicy  Grodzkiej, 1. 44. Sk łady  transitow e, przy 

ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych

Jakubowski & Jarra w Krakowie,
ulica Berka Joselowicza 1.19, magazyn w Rynku główn. I. 26, 

we Lwowie Rynek I. 37.

Składy komisowe w z n aczn ie jszych  m ia s t a c h  
Galicji i n a  Bukowinie .

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedue na podarki. P rzy jm uje obstalunki na 
wyroby Srebrne 13tej próby —  wykonywa wszelkie repa­
racje, słebrzeiiiA, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w M agazynach własnych stale na składzie sam o­
wary aiosiożne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę

rosyjską. '-iii
Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d., podług własny* h  i dostarczonych 
wzorów, nadto W yrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, j a k : klamki, szyldy i t. p. na  zamówienia w na j­

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych.

m

i

J A N  P O J K
1879(2?- r  K R A K Ó W

u l i  D a  F 1 o  i* j  a i l s K  a ,  N  r .  3 3.

FABRYCZNY SKŁAD

1

MASZYN do
Sprzedaż na raty po 1 złr tygodniowo, 

lu b  też  g o tó w k ą  o 10 p r o c e n t  tan iej. 
Illustrowane cenniki gratis i franco.

* X * r + M ftggggggg
Wskutek nagromadzenia wielkich zapasów

Cd Guzików kokosowych

[. j '

Jj Wyśmienity B U L J l N  wołyński ,  funt  2 zlr. L
]) _ P

f p  Osobliwy Bulion w łasnego w yrobu  z tlzl J
^  izyzuy i drobiu, bardzo pożywny i posilny, funt  3 złr

j) Zuakumity PASZTET
i .

7 dziczyzny, drobin i wątróbki  gę

siej, 1 fn n t 1 z łr. 50 cnt.

w całości i na części,W3ZELKJ DZIC21ZIE
poleca:

Karol Knoreck i Spółka.

I

i
AA

f^ P ie r w s z y  handel dziczyzny, tow arów  korzennych, ^  
artykułów  spożyw czych, w in , wódek i w s z e lk ic h ^

delikatesów'Ją

I
\

w K rakow ie, F io rjań sk a  23.
Cenniki na żądanie franci) 2u a (i» -8ti) f .

N ajtańsze i najlepsze czasopism o literack ie , Bpoieczne i nankow e  
pn „M yśl“ w  K rakow ie rozpoczyna z dnie u 1 styczn ia  rp. dragi rck 
istn ien ia . „Myśi^ zam ieszcza znakom ite stndja i szk ice n a n k o v e  i l ite r a ­
ckie, prace be letręstyczne  najceln iejszych naszych pisarzy, jak  : Orze3zk..- 
w ej B ałuckiego, B liz'ńsk iego, Jeża, G a w a lew i.za  l t d ,  zapoznając sw y ch  
C z y tiln ik św  i całym  w spółczesnym  św iatem  literack im  1 sp otecziym  za  
pomocą przeglądów  i lis tó w  ze w szy stk ich  ognisk cy w iliza cji. Onok rze­
czy oryginalnych , drnkuje „M yśl“ arcyd zieła  litera t! ry zagranicznej, a 
m ianow icie prace: Brandesa, Ibsena, Strindberga, Hamsona itd .-cjleton  
pt.: „W olne M yśli", porusza w szy s tk ie  żyw  utne sp ra w y , b ^ c e  na czasie , 
podda i ąc je przedm iotowej k rytyce 1 w szechstror ut mn ośw ietlen iu . W d zia ­
le pt.7 „Z domu niewoli-* znajdą czy te ln icy  najszersze 1 najw laiogodn lej- 
sze wiadom ości o stosunkach pod zaborem m oskiew skim . .Mysi* 4je ró­
w nież portrety osób zaszozytn ie  znanych- na polu lite r a tu iy  l uŁ it i ,  
prócz utw orów  beletrystyczn ych  w  »Jm erze, w łą c za  się  do zeszy tu  b e v  
u ł a t n y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y .  Urennm eratorow.e, nad sy łający  conaj- 
mniej półrnczną przedpłatę w p r o s t  do a d m i n i s t r a c j i  otrzym ają b e z ­
p ł a t n i e  początek pow ieści (dw utom ow ej) St. G raybnera pt.: „Mamln Sy­
nek", oraz premjum w  formie doskonałej k s i ą ż k i ,  przenoszącej w a r to ­
ścią w ysokość przedpłaty

W krótce rozpocznie się w  dodatku druk najnowszej pow ieści Ł m l i a  
Z o l i  pn.: „La g ierre"  ( . Wo j n a " )  oraz głośnego dram atu G. Hauptinana 
pt.: „Sam otnicy Jucha". P ierw szy  rocznik „Myśli" nabyw ać można t y l k o  
w a d m i n i s t r a c j i  pi3ma po cenie z n i ż o n e j .

Adres administracji: K r a k ó w ,  z i e l o n a  S .  W arni 
przedpłaty na prowincji i w ałej Mouarchji: P ó ł r o c z n i e  4 złr. k w a r -  
la l n i e  2 złr. (Dodatek bezpłatny). Numer o k a z o w y  na żądanie g r a t  i s 
1 f r a n c o .  2 U 8 v6-6)

P
P
P
P%
P
P
P
P
1

r Poniesienie. 1*:

Ninifciszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, żc

Filja wiedeńska
Heilmana Kchna i Synów

u l  G r o d z k . a ,  1 .  9 ,  T .  p
8  została bogato zaopatrzouą w w ielk i w ybór 
p  tc-wycli

I S B H l f f l C I i a
p na sezon jesienny i zim o w y

9
9

to
8
*6

&

1
go-

Ł
<>
$

^  w w ła sn y m  z a k ła d z ie  w y k o n a n y c h , w  n a jn o w sz y m  fa so n ie , ^

^  po zdum iew ająco n izk icli ceuach . d
^  A by  u fiik trąć  p o m y łe k , u p ra s z a  s ię  S z a n . P . T . P u -  S  
«  b lic z n o ść  d o k ła d n ie  u w a ż a ć  na  n u m e r  d o m u ,  g d z ie  n a sz  
{ m a g a z y n  s ię  z n a jd u je . Z  u sz a n o w a n ie m  g
fi H e i lm a n  K o h n  i  S y n o w ie ,  IS
f i  ulica Grodzka, L. 9, I

S
piętro.

w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 
g i  ORTdUJ I ld S IC  • w Przem yślu, w e I w ow ie, w Gzerniowca-jh 
f i  w  B iały (B ielsku), w  Opawie, w Pilżnie, w T arnow ie, w Rze 
6  szowie, w Jarosław iu  i S tan isław ow ie . & yrĄ

G G ®

w y sprzedaję takow e po następujących nizklch cenach : 
i-o sorta. Guziki do surdutów  i kam izelek . od 50 do 60 cnt za.G rosa

ll-g a  « ,, „ 28 „ 30 ..
Guziki przebrane  ....................................................   20 „

i i  zapraszam  izczególule Pp. kupców, kram arzy, konsum entów (kraw ców  
do zam aw iania tychże. W ysyłam  w pa^zsach pocztow ych, ty lk o  za za li­
czką. Edward Lenhart, Fabryka guzików kokosowych. W altersoorf Fosf Ober

Politz w Czechach. c  04(9- 0 )

OOOOOOIO&OOIOOOOOI&OOO.OO&OC v
o

q  Barnum, ojciec reklamy, g
O  Utóry umarł nit-ilawmi jako miljoner, mówił bardzo często, źe swój 

majątek i swą slawc zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie Jego 
dewiza '1682(28-1*)

®  „D roga do fcogactiAf prow adzi p rze z g
farbę drukarską^,

powinna by być przez dzisiejszy świat handlowy wziętą do serca, 
szczególniej my w Austro-W ęgrzech powinniśmy się starać na dro- 
dze reklamy popierał iuteresa naszego przemyśli*. W umieszczaniu 
anonsów tak w tym jak i w .nnycli dziennikach, oraz kalendarzach 
całego świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za graaicą, 
}kspedycja anonsów J Danneberg, Wiedeń I. Kumpfgasne 7, Tele­

fon 4U22. Jeueralni reprezentanci najznaczniejszych europ ej 
książek z rozkładami jazdy jak  „K onduktor44 „Telegraf Hendschla", 
L ivret ChalX Wyłączna agencja znanego w święcie „Telegrafu Q  
H endscbla dla Austro-W 7ęgier, H ulandji, Szwajcarji i Włoch Check Q
Clearing Conto A 8 0 7 0 7 4  c k pocztowej Kasy oszczędności. X

M O C N E  I  T R W A Ł E  !

I i r a j .  fab ryka  rękaw iczek i bandaży rup turow ych . b rzusznych i innych opatrunków
A N T O N I E G O  M i R K I E t t f I C Z A

Krabw, ul, Grodzka, I. 31, obok handlu Wp Kosza. Faoryka ul. Mostowa, 1.6, na Kaźmierzu
Po eca:

R ę k a w ic z k i w  n a jle p sz y c h  g a tu n k a c h  g lace  i d u ń sk ie , zim ow e i le tn ie , w  ró żn y ch  d i u 
gośc iach . B an d aże  b ard zo  g u s to w n ie  w y k o n an e , w e d łu g  w sze lk ich  p ra w  h ig jen iczn y ch , 
(k tó re  n a  żądan ie  sam  z a k ła d a m ). W ie lk i w y b ó r sze lek  g u m o w y ch  i h a f to w a n y c h , 
w łasn eg o  w y ro b u . P rz y jm u ję  zam ó w ien ia  na  u b ra n ia  je lo n k o w e , poduBzki, p raóśc ia ra - 
d la  i in n e  w y ro b y  sk ó rzan e  w zak res ten że  w ch odzące . Ceny n izkie. P rz y  zam ó w ie­

n iach  h u r to w n y c h  znaczny  ra b a t. 190 r . 8 ł )

Niezwykła, a nawet jedyna sposobność
NABYCIA ZA B EZCEN  D Z IE Ł  ZNAKOM ITYCH A U TO R Ó W .

Kto z poniższego spisu nabędzie dzieł z<\ cenę pierwotną kata gow; za 10 złr za­
płaci tylko 3 złr. 25 cnt. —  Kto nabędzie zł złr. 20, płaci tylko 5 żłr. 50 cnt. —  
Kto nabędzie na 30 złr., płaci tylko 7 z łr 50 cnt. Kto wreszcie nabędzie za 40 zł

ptacl tylko 9 złr
Asnyk (Ely) Cola Hienzi, dramat w 5-ciu akiach, cena p iem utua  katalugnwa 2 zlr 
Bartoszewicz Julian. Historja pierwotna Dolski 4 tomy str. *00. "iJ2, 45ó, 336, cena 

4 zlr. — Szkice z czasó. Saskich itr. 395, cena 3 zlr. 50 en..  — btudj . hi­
storyczne i literackie 3 tomy str. 404 399 i 400, Cena 10 zl r. 30 c-nt. Am. . 
Jagiellonka 2 tomy razem etr. 495, cena 3 złr 50 e it. - -  Kniaź , Książę 60 cnt.

Bullńskl Melchior k8. Historja Kościoła poDkicgi 3 tomy str. 512, 389, 555, cena 12 zh.
Buszczyńskl St. Rachunek polskiego sumienia. Cena 1 złr.
Choiński JesKb Teouor. Z miłości. Opowieść jakich wiele. Ceni 1 zlr. 10 cnt. 
DzledU8zycka Anastazja hr. Listy nauczycielki. Cena 1 zlr. Ł0 cut.
DziedJSZyckl Izydor. Der Paniolisnius in pplen in seinet- geschichtlichen Kntw ckelung

str. 224. Cena 3 złr.
Gozlan Leon. Niagara, pow.eść o stu trzydziestu kobietach. Cena 80 ent.
Helslg. Przewnd ik do rysunku cyrklowego i liuijmgo jako wrtepna nauka geome- 

trji  wykreślnuj rjannków architektonicznjch i t. d. Cent 2 złr. 80 cnt.
Hoffman A W. Wstęp do nowoczesnej cheraji w 5 wydaniu. C em  2 złr. 40 cnt.
Jellnek Edwnrd. Polskie panie i dziewice. Cena 1 zł .
Kcch inowski Jan. Rymy łacińskie. Cena 80 ■ ut.
Koziebrotlzki hr. W Klaudia, drami. i. Cena 50 cnt. .
Kras loki Ignacy. 8 tyry 40 cnt. — Mysz i<. Cena 3 cut. - - Monom i c l n a i  Antimono-

maebia. Cena 30 cnt. -  W ierg/e różne. 40 an t.— Wojiia CI'QcimsKa. Lena a.icnt.  
Pieśni Osryana. Ceua 30 cnt. — Przypadki Mikołaja Doświadczynskiego. Cena 80 c u t .— 
Historja. Cena 50 cnt. -  Pan Podstoli. Ceua t zlr. 20 cnó -  LiBty. Cena 15 cnt. —

Komedje. Cena 1 złr. 20 cut. . .
Łoś hr. Wincenty. „1780“ Obraz dramatyczny w pięciu aktaui  z iaktów dziejowych.

Mili Jobn Stuar' Ó rządzie reprezentacyjnym Jtr. 263. Cena 2 złr cnt.
Muller Max prof. Relioja jako przedmiot umiejętności porównawczej. Cena 1 złr. 20 cnt. 
Nlemcnwlcż J. U. Powieści poetyczne i drobne wiersze. Cena 1 złr. 20 cnt. —  Lejbo 

i Siora 2 tomy razem. Cena 1 złr. — Bajki oryginalne. Cena 40 cnt. — Jan
z Tenczyna powieść historyczni 3 tomy razem. Ceni 1 złr. 50 ent.

Opaliński K rz jsz toó  .Satyry. Ceua 80 cnt.
Schmidt Henryk Szkic historyczny dziejów 30-letniego panowania Stanisława Augusta

z 8-miu rycinami Kossaka i W. Eljasza. Cena 1 złr. 50 cnt.
S7paderskl X. Patroloeja 2 tomy. Cena 4 złr.
Żuliń8ki dr. Tadeusz. Wiara i wiedza. Kraków 1876. Cena 80 cnt.

Zniżenie to trw a  tyifto do dnia 8  stycznia.
Księgarnia K. Bartoszewicza

K -a k ó w , S zew sk a  15.

% f e a t r y  a m a t o r s k i e
wydawaue pod redakcją JÓZEFA HLIZl5fSKIE(JO. |

Dotychczas wyszły
i są do nabycia w-s^wszystki. h sięganiiaeh :

1. B r o ń .  r> ~i C l ą ,  komedja w je­
dnym akcie p. Beuedix?. 30 out. isos^m*) 

t .  Z a  p o z w o l e n i o m ł a 3 k a -  
"W EL JZJGbTZ.l-r komedja w jednvm akcie | 
p. E. Labicbe i Delaoour. 30 cnt.

3. 3F , a p K a  n . a  m y s z y ,  k o m o d ja  w 
jednym akcie p. tioseaux. 40 cut

4, F a r t j a  P l K l e t y .  40 cnt.
5 T a K i e  W S Z y s t l t i e ,  komedia w

1 a k c ie  K  N a r re y a  3 0  cu t.
6. M i O H O g r a m . ,  kroiochwila w jednym 

akeie Antordego Siemaszki.
Pod pras%: P ożar w k laszto rze  i Z ięć (lla parady.
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